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Wyehodsi codziennie o godzinie * po sotadofe 
* wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojadyńezy kosztuje w miejscu 5 cant™ 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcji i AdsainL . ;u vi 
ulica Wałowa Nr. 39. - Listy należy frankować 
Reklamacje otwart' wolne od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w 
s k ą  wynosi za IV kwartał: w m iejsc  
3 A ,  poczt, 4 z ł.; za październik i 
każdy następny m iesi,c: w m iejsc  1 
zł., pocztą 1 z|. 35 ■'

Na Ga z e t ę  z P r z e w o d n i k i e m  
^  IV kwartał w miejscu .3 zł. 75 ot., 
p cztą 4 zł. 75 c^ ; za październik i 

azdy następny miesiąc w miejscu 1 zł.
ot., pocztą 1 zł. 65 ct.

CZEŚC URZĘDOWA

Dnia BO września r. b. sprawdzono wy
buch księgosuszu między bydłem stajni opa
sowych w Podhorcaeh i Wiep-zan&ch powia
tu Stryjskiego. Z tego powodu zarządzooo 
wszelkie środki ostrożności, celem przytłu
m ien ia  zarazy według przepisów ustawy z 

29 czerwca r. 1868. Oo się podaje do 
powszechnej wiadomości z tym dodatkiem, 
iz ładowanie i wyładowywanie bydłu rogatego i 
płodów zwierzęcych na stacyach kolei Arcy- 
księ-ia Albrechta w Stryju i Bole 'how io na
stąp,ć może tylko za każdorazowem zezwole
niem ck. Starostów w Stryju i Dolinie. Aż 
do dalszego tutejszego zarządzenia wagony 
kolei żelaznych używane do transportu bydła 
i płodów zwięrzęcych mają być desiufekeyo- 
nowane podług postanowienia lit. g. S. 7. 
rczporz. minist. z dnia 7 sierpnia 1878.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 4 października 1878.

IIEURZEDOWA
Lwów, dnia 12 października

W zakres tych licznych kwestyj, 
które razem składają się na wielką 
sprawę wschodnią, weszła teraz kwe- 
stya afganistańska i ta wikła jeszcze

wiecej sytuacyę już i bez tego wielce 
skomplikowaną. Na dwóch odległych 
od siebie terytoryach ścierają się wpły
wy angielskie z rossyjskiemi a w spo
rze tvm chodzi nie o prowincję lub 

!iaka wysepkę lecz o panowanie nad 
światem wschodnim. Tak w Stambule 
jak i w Kabulu wiedzą dobrze, o co 
rzecz chodzi, a jeżeli jeszcze do nieda
wna istniała jaka wątplivvosc pod tym 
względem, to usunęło ją niedawno 
ogłoszone chód już dawno napisane 
pismo emira Afganów do sułtaaia. Pi
smo to wskazuje, że nawet w Kabulu 
nie panują już naiwne poglądy na po
litykę, które dawniej tak ułatwiały 

! Anglii i Rossyi ustawiczne rozszerza
nie granic swojej potęgi. Rossya i An
glia walczac o panowanie nad wscho
dem wrzekomo pod hasłem wielkich 
celów cywilizacyjnych odsłaniały mi
mo to na każdym kroku właściwe po
budki egoistyczne tak jaskrawo, że 
wreszcie nawet kabulscy mężowie 

' stanu nauczyli się roztrząsać rzeczy 
trzeźwo i praktycznie. Rossya jest 
silniejszą od Anglii, bo pokonała Tur- 
cyę, więc trzeba połączyć się z sil-

* niejszym —~ eto polityka emira afgan- 
skiego odsłonięta w liście do sułtana.

. Autorowie „cypryjskiego interesu” mo- 
! gliby tryumfować, że zasady ich 
! polityki dotarły już w tak dalekie 
, strony.
| Gdyby przynajmniej rzeczy sta- 
: nęły jasno i raz już przeważyły na 
I wschodzie wpływy rossyjskie lub an- 
Igielskie tak stanowczo, że musianoby 
I przystąpić do końcowego aktu t. j. zbroj- 
| nego starcia. Ale dyplomaci wschodu
• umieją tak kierować sprawami, że 
| ciągle Anglia i Rossya utrzymywaną 
sjest w złudzeniu, iż bez walki w dro-
dze pokojowej osiągnie swe cele. Emir 

; Szyr Ali nie powiedział jeszcze osta- 
| tniego słowa i dla tego Anglicy nie 
przekraczają jeszcze granic jego pań

stwa. Sułtan także pozostawił sobie 
tak szeroką drogę odwrotowa, że w 
każdej chwili zamiast Midhata osła
wiony rusofil Mahmud Nedim basza 
mógłby otrzymać insygnia w. wezvra. 
Od pewnego czasu nadchodzą nawet 
z Stambułu takie wiadomości, że szan
se Mahmuda baszy przedstawiają się 
wcale korzystnie. Ks. Ł abanow \od  
okiem Layarda wskrzesza widmo tra
ktatu sanstefańskiego, a ks. Dundu- 
kow-Korsakow urządza się w Adry- 
anopolu tak, jak gdyby ów pogrze
bany traktat nabrał sankcyi prawnej.

Gra dyplomatów rossyjskich i an
gielskich na wschodzie jest zupełnie 
ukryta przed oczami tych naiWw ph- 
ropejskich, które nie są tam bezpo
średnio interesowane. Ks. Łabanow i 
Layard wytężają całą przebiegłość dy - 
plomatyczną, aby się nawzajem w po
le wyprowadzić i nie liczą sie pewnie 
z środkami wiodącemi do celu Za
wrzeć jaką tajną umowę po za plecy- 
ma współzawodnika, oto ideał sukce
su dyplomatycznego tak dla ks. Łaba- 
nowa jak i Layarda. Ks. Łabanow 
szczególnie marzy o takim sukcesie, 
bo dyplomacya rossyjska nie może 
Anglii zapomnieć cypryjskiego intere
su i chciałaby koniecznie wziąć od
wet. Właśnie pora obecna jest najlep
sza do przygotowania odwetu, gdyż 
wojna zostawiła po sobie w Stambule 
tak mętną wodę, że łatwo w niej ło
wić ryby.

W chwili wybuchu wojny mó
wiono, że dyplomacya poniosła ciężką 
klęskę i została wprost skompromito
wana tern, iż nie zdołała zapobiedz 
wybuchowi wojny. Jeżeli bezskute
czność zabiegów pokojowych ma być 
kompromitacyą, to cóż dopiero powie
dzieć o dzisiejszych klęskach zadawa
nych dyplomacyi przez pewnych jej 
reprezentantów na wschodzie, którzy 
snują sieć intryg za kulisami i wpro-

■Jednorazows inse/aty oyiiezają się po 7 cen  
krv»r««w* po 6 ot. od miejsca jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszysitie ageneye anonsów; we Francy i w Paryżu 
wyłswznie ageneya p. A dam a, Carrefour de la Croii 
Rok;.:? 2.

wadzają w grę podstęp jako czynnik 
równorzędny przezorności i zapobie
gliwości. Naszem zdaniem bezskute
czność kroków pokojowych szczerze 

, podjętych nie kompromituje dyploma
cyi wcale a przynajmniej nie tak, jak 

’ ostatnie intrygi angielskich i rossyj
skich dyplomatów w sprawie wscho
dniej.

Sejm krajowy.
(X V III. posiedzenie z dnia 11 października.)

Zwykłą wzmianką o protokole zagaja 
JE. marszałek p. hr. W o d z i e k i Ludwik 
posiedzenie o godzinie lOtej min. 30tej.

Za stołem rządowym JW . komisarz 
i rządowy, delegat namiestnictwa radca dworu 
i p. Z a l e s k i .
i Posłowi S a n g u s z c e  udzielił mar-
■ szałek urlop na dwa dni. 
i Petycye wpłynęły dziś następujące :

Wydział powiatowy w Ł a n e u c i e
| petycyonuje o wyjednanie Radom powiato

wym wpływu przy komissyach asenterunko- 
! wych ; Wydział powiatowy w B u e z a c z u  
J o zmianę ustawy szkolnej; Michał D u b y k 
| o zapomogę z powodu pogorzeli; Wydział 
! powiatowy w O z o r t k o w i e  o przyznanie 
: Radom powiatowym głosu w sprawie pre- 
| stacyj na budowle szkolne : zarząd bursy w 
j T a r n o p o l u  o zasiłek; Antoni D m u- 
! cbowski, nauczyciel, o zapomogę lub zalicz- 
| k ę ; Wydział powiatowy we L w o w i e  o
i wyznaczenie pewnej kwoty na zasiłek dla 
j tworzących się ochotniczych straży oguio- 
! wycb ; tenże Wydział o wyjednanie Radom 
' powiatowym wpływu przy komisyach asen- 
terunkowycb ; magistrat na P o d g ó r z u  o 
uwolnienie od prestacyj drogowych ; Towa
rzystwo pedagogiczne w S t a n i s ł a w o w i e  
o przeniesienie subwencyi wypłacanej dla 
szkoły żeńskiej w Stanisławowie na bursę, 
która tam się tworzy ; Emil O ż w a d , 
urzędnik Wydziału krajowego, o przyznanie 
dodatku pięcioletniego.

Poprzekazyw ano p etycye  pow yższe w ła 
ściw ym  kom isyom .

Poseł ks. B u c h w a l d  składa do 
laski marszałkowskiej wniosek osnowy ta- 
Kiej :

E ch a  L o n d y ń sk ie .

meliores! Intrygi w Azyi. Nędza w Indyaeli. j 
yhe wszyssko złoto, co się świeci. Sytuacya finansowa. ;

ankructwa. Pan Gladstone. Alicya. Mizerya teatral- j 
na- Generał Krzyżanowski i jego faktor Moszko. Wy- j 
nalazek p. Koźmińskiego. Most Waterloo. Canova i i 

Londyn w roli Ryczywoła. !

(Dokończenie I

Przechodząc do spraw czysto miejsco- 
st^tt ’ WsPomiję 0 śledztwie nad zatopieniem 
trwi Zeznania świadków odkrywają
tyc P°ję(>ia niedostatek w przepisach,
k a r n ^ /^  zeglug' na ciasnych wodach i 
cielona •Da nowożytnych okrętach. Właśei- 
Zepchn' ê.^npg° i drugiego okrętu chodzi o 
nyf ^ wiQy ua kapitana przeciwnej stro- 
katastrof Lywell Castle był powodem

Za płacić
^ U U 1 LK « V  ) --
za Alicję. Ztąd słyszymy jaknajsprzecznw i ~ v  ̂ jków zt^d k zeznania naocznycn swiaa-

siałaby0^ ’ , kompania do której należy, nm- 
najsprz*

pogłoski o przekupstwach i 
B y w e l lc 2 z aeb-Niektórzy majtkowie na

^ g a  tego o k ^ ^ i l i j a n r X ° W; -
wszystkiem dosały sU; U i  na sieroty po to-

r * 0^ r ' znaiej sumy. Zebrano już 
i '.O ń  funt. szterl. Zaczynają się odzywać 

hn CZ?S' ,Przerwać hojuość publiczną,
dnip ?la ei l 'ezbie takich s ie ró t, przypa- 
tiałn .^d^ z nich maiateczek. Sierot zo-
■ ołn gh>wilie z tego powodu , ii

i rno ^bok tej składki, ze-
i ^  funtów na wdowy i sieroty po 

górnikach w Albercarne. Żadne klęski poli

tyczne, żadne kłopoty przemysłowe nie zata
mują źródła ofiarności w sercach angielskich. 
Jestto jedna z najlepszych stron tutejszego 
charakteru narodowego.

Z powodu wystawy, Londyn ożywia się 
powolniej tej jesieni, niż kiedykolwiek. „Ni
kogo" nie ma jeszcze w domu ; kluby puste, 
a na West End widzi się tylko zamknięte 
okienice. W wydawnictwie cicho dotąd. Le
psze teatra nie skończyły wakacyj, ale już 
ogłaszają swoje programy na przyszły sezon — 
prawie wyłącznie sztuki kradzione Francu
zom i często płaskie i swawolne. Opłakany 
stan dramatu angielskiego zwrócił uwagę, kon
gresu, czyli synodu anglikańskiego, który ob
raduje w tej chwili w Szeffieldzie pod prze
wodnictwem prym asa, arcybiskupa Canter- 
bury. Kościoł anglikański nie jest przeciwni
kiem teatru i szlachetnych rozrywek ludo
wych , jak skrajniejsze sekty protestanckie, i 
radby zwrócić smak publiczny ku czystym, 
klasycznym źródłom. Niestety, dzekspir, Sbe- 
ridan i t. p. autorowie byli od dawna przy
czyną bankructwa tutejszych dyrektorów. 
Chcąc przedstawić Ryszarda I I I  lub Henry
ka V I I I  podług wymagań Lońdyńczyków, 
wypada wydać 3000 funtów na kostiumy, a 
sztuka nie zapełni teatru dziesięć razy. Gar
deroba w płaskiej komedyi francuzkiej lub 
miejscowej farsie nie kosztuje dyrektora 40 
funtów, a sztukę grają noc w noc, przez cały 
rok. Tak przynajmniej twierdzą biskupi. Zre
sztą i w Londynie, jak wszędzie po trochę, 
tingel-tangle, zwane tu Music-Halls, robią 
przykrą konkurencyę teatrom , a pioruny sy
nodów nie zagłuszą ich wrzawy.

W dziedzinie wydawnictw obiecują bar
dzo obfite żniwo zimowe, mianowicie w po
dróżach i powieściach. Zajęcie się Cyprem 
ustąpi prawdopodobnie sprawom Afganistanu. 
Jak prędko tutejsi autorowie dogadzają pu

bliczności, dowodzi pojawienie się kilku gru
bych , wyczerpujących dzieł o tym kra
ju , chociaż od zajść kajbirskieh ledwie 
dwa tygodnie minęło. O Cyprze wyraził bar
dzo niekorzystne zdanie słynny i wiarogodny 

; F orbes, potępiając stanowczo ten nabytek.
; Londyn przestał już wierzyć w „honorową" 

część tej tram k cy i; oslałuie wypadki wscho
dnie przekonały go, iż przyrzeczony pokój
był równie znikomym, jak ów honor, a p. 
Forbes dow iódł, że poży tek  z całej hałaśli- 

; wej działalności p. Disraelego w EerliQje; , 
równa się wartości tego honoru i trwałości 
tego pokoju.

Pozwólcie mi na zakończenie powinszo
wać naszemu społeczeństwu zaszczytu, kto- j 
ry nań soadł w nominacyi byłego generała i 
wojsk amerykańskich , p. Krzyżanowskiego, i 
na wielkorządcę Alaszki. Wątpię, czy macie 
dokładne pojęcie o charakteize tego polskie
go wielkorządcy pod biegunem. P oIsko-ame
rykański geuerśł jest najwierniejszym typem 
szlachcica starej daty, jakiego kiedykolwiek 
wykołysała nasza ziemia. „Wielki w boju, 
mądry w rządzie", jest on najnaiwniejszym 
człowiekiem "pod słońcem w prywatuych in 
teresach. Sto anegdot krąży pomiędzy roda
kami w Ameryce o jego eksceatryczności. 
Złożywszy buław ę, generał otworzył szynk 
w San Francisco, czyli jak mawiają w Ame
ryce „miał salon". Ponieważ pieniądze nigdy 
go się nie trzymały, więc salon nie kwitł. 
Ale dzielny wojak nie kłopotał się nigdy in
teresami, albowiem trzymał nadwornego żyd- 
k a , który biegał za jego sprawami, a czynił 
to z czystego zamiłowania w opiekowaniu 
się nad interesami szlachcica. Generał i fa
ktor tworzyli czułą , nierozłączną psrę. Zna
ło ich całe San Francisco. Faktor me dosta
w a ł, me żądał peasyi. Wiedział on dobrze,

• iż generał nie ma złamanego szeląga i nic

płacić nie może, jednak biegał i pracował. 
Gdy go ganiono za ten nadmiar poświęcenia, 
odpowiadał ogniście:

— No, przecież taki wielki p a n , jak 
pan generał Krzyżanowski, nie może być 
bez faktora! Ooby polski pan zrobił bez fa
ktora ? On nie płaci, ale on dobry pan, a 
choćby do Alaszki jech a ł, Moszko za nim 
pojedzie 1

Faktor nie przewidywał, że powołają 
rzeczywiście jego pana do owej JJltima 2hu- 
le — do Alaszki. Czy też dotrzyma słowa i 
pojedzie z generałem? Zresztą mogę zapewnić 
czytelników, że generał Krzyżanowski przy
niesie chlubę naszej narodowości w każdej 
strefie. I Moszko nas nie zawstydzi. Szynk 
generała dlatego nie k w itł, że właściciel był 
zwierciadłem dobroczynności. Mówiąc pomię
dzy n am i, jeżeli Moszko pojedzie z nim do 
lodowatej Alaszki, żydek a nie szlachcic bę
dzie kierował losem Alautów.

Naród nasz nie może chlubić się du
chem wynalazczym. Nie możemy twierdzić 
z dumą nakształt Yankesów, że polskie nie
mowlęta zaczynają swą karyerę mechaniczną 
od ulepszeń , które w szóstym miesiącu swe
go życia dodają do swoich kołysek. Jednak
że i my miewamy wynalazców; o jednym z 
nich mówił cały Londyn przez 24 godzin. 
Kto zna u nas pana Marcina Koźmińskiego, 
który popisywał się przed tygodniem w cyr
ku Astley’a ; koło mostu Westminster, z re
formą w uprzęży koni ? Wiadomo, że konie 
francuzkie i angielskie bywają zaprzęgane do 
bryk dwukołowych , o dwóch dyszlach. Spo
sób tego rodzaju przynosi oszczędzenie siły 
pociągowej, gdyż koń uciągnie więcej w bry- 
re na dwu kołach , niż w wozie. Główną 
niewygodą tego systemu bywa trudność wy- 
przężenia i uratowania konia od wypadku, 
gdy upaduii na ślizkim bruku, i dyszle go



„Wzywa się c. k. rząd krajowy do wy
dania rozporządzenia, aby c. k. urzędy po
datkowe przypadające na obszary dworskie i 
gminy datki na ncę nauczycieli szkół lu
dowych odbierały Jaźn ie  z uiszezauemi po
datkami rządowemi.1

Na proźbę wnioskodawcy uznano pil
ność tego wniosku, a po krótkiem przez 
wnioskodawcę umotywowaniu wyniesiono go 
do rzędu uchwał.

Sejm przystępuje do porządku dzien-
nego.

Idzie nasamprzód szczegółowa w dal
szym ciągu rozprawa o projekcie Wydziału 
krajowego w sprawie budowy domu admini
stracyjnego w zakładzie kulparkowskim.

P. H a u s n e r  , stwierdziwszy , że 
wczoraj mógł oprzeć się jedynie na sprawo
zdaniu komisyi, a dziś jest w posiadaniu in
nych już materyałów, zmienia wczorajszy 
wniosek swój, nadając mu formę następują
c ą : „Upoważnia się Wydział krajowy do zbu
dowania domu administracyjnego w zakła
dzie kulparkowskim wedle załączonych pla
nów i wedle kosztorysów nie przechodzą
cych kwoty 45,000 zł.“

W tej formie też Sejm uchwala punkt
lszy.

Punkt 2gi stosownie do tego uchwalo
no w brzm ieniu: „Na koszta tej budowy
otwiera Sejm Wydziałowi krajuwemu kredyt 
do wysokości 45.000 zł.“

Punkt 3ei pozostaje w brzmieniu nie- 
zmienionem: „Wydatek ten pomieszcza Sejm 
w budżecie na r. 1879.“

Poezem rzecz całą uchwalono w trze- 
ciem czytaniu.

Poza koleją porządku dziennego ks. 
biskup S t u p n i c k i wnosi: petycyę bursy 
tarnowskiej o zapomogę przenieść z komisyi 
edukacyjnej do petycyjnej; petycye zaś re
daktora Gazety szkolnej o zapomogę i komi
syi do układania ruskich książek szkolnych 
o subwencyę z edukacyjnej do budżetowej — 
na co Sejm zezwala.

Z porządku dziennego następuje drugie 
czytanie projektu Wydziału krajowego w 
przedmiocie budowy drogi z Lwowa do za
kładu kulparkowskiego. W imieniu komisyi 
budżetowej sprawozdawca p. S k a ł k o w s k i  
wnosi: „Ńa rekonstrukcyę drogi wiodącej od 
rogatki gródeckiej we Lwowie do krajowego 
zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie ot
wiera się Wydziałowi krajowemu kredyt do 
wysokości 9.825 zł. 17 c t., który ma być

Jiokruty z tej kwoty, która z funduszu kra- 
owego na subwencyonowanie dróg powiato

wych i gminnych będzie przeznaczona w 
budżecie na r. 1879.“

P. B a d e n i zwraca uwagę, że Wy
dział krajowy prosił o osobny na tę drogę 
fundusz; jeśli przeto komisya wyznacza tę 
kwotę z ryczałtowej pozycyi budżetowej na 
drogi, mówca spodziewa się przynajmniej, 
że Sejm tę pozycyę stosunkowo podwyższy, 
by inne drogi w całym kraju nie doznały 
krzywdy z tak znacznego tejże pozycyi u- 
szczuplenia. Mówca nie czyni jednak wniosku 
żadnego.

Bez dalszej już dyskusyi uchwalono 
wniosek komisyi.

Bez wszelkiej dyskusyi uchwalono przed
stawione przez p. K a m i  ń s k i e g o  jako 
sprawozdawcę następujące wnioski komisyi

przytłoczą. Pan Koźmiński wynalazł uprząż, 
która pozwala w mgnieniu oka uwolnić ko
nia z dyszlów. Publiczna próba nie powio
dła się dobrze, albowiem koń nie chciał wy
pełnić swej ro li , i nie padał na zawołanie. 
Wynalazek ma jednakże znakomitą wartość 
dla A nglii, i jeżeli się utrzyma , wynagro
dzi obficie wynalazcę.

Kończę list spiesznie, albowiem Londyn 
obchodzi właśnie rodzaj festynu. Municypal- 
ność wykupiła owe mosty na Tamizie, 
na których przechodnie płacie musieli do
tąd pół penna (2 centy) myta, i znosi dziś 
rogatki. Drobny ten na pozór wypadek two
rzy epokę w olbrzymiem mieście. Mieszka
jąc blisko najpiękniejszej z tych budowli, 
Waterloo, czułem cztery razy na dzień cię
żar tego haraczu. Sto razy zapłaciłem dwa 
lub trzy penny za omnibus, byleby objechać 
zaklęty most Waterloo, dwieście razy nało
żyłem ćwierć mili drogi, byleby wyrazić 
protest przeciw rogatce. Protest tego rodzaju 
bywał ogólnym , miał swą stronę humory
styczną , i zrujnował właścicieli jednego z 
najpiękniejszych kamiennych mostów w Eu
ropie. Jestlo arcydzieło sztuki mularskiej, 
odbijające cudnie od utylitarnych, brzydkich 
dzieł w tymże rodzaju, któremi nasze poko
lenie łączy brzegi Tamizy. Z mostem Waterloo 
wiąże się tradycya o ekseentryezności Ca- 
novy, który raz umyśluie przyjechał z Rzy
mu , aby zobaczyć dzieło, o którem dużo pi
sano w owym czasie. Zabawiwszy kwadrans 
w Londynie i napatrzywszy się na most, (Ja
nowa uciekł z Anglii. Jego artystyczne oko 
nie mogło znieść brzydoty Londynu.

L ondyn , 5 października.
S y g u r d  W iś n io w s k i .

szpitalnej, odnoszące się do projektów W y
działu krajowego: „Sejm otwiera na postawienie 
budynku gospodarskiego dla szpitala po
wszechnego w Lwowie kredyt w sumie 8.217 
zł. na r. 1879.“ — dalej: „Sejm otwiera
Wydziałowi krajowemu na rozszerzenie ła
zienek w zakładzie kulparkowskim kredyt 
dodatkowy w kwocie 3972 zł.“ — nakouiec 
przychylny wniosek komisyi szpitalnej, przed
stawiony przez p. W e s o ł o w s k i e g o ,  o 
projekcie Wydziału krajowego w sprawie u- 
zupełuienia etatu posad i płac zakładu kulpar
kowskiego. Etat posad zmienia się w ten 
sposób : zamiast trzech lekarzy będzie czte
rech: mianowicie dwu przymaryuszów i dwu 
sekuudaryuszów; zamiast jednego oficjała 
będzie dwu; etat zaś płac będzie: dla leka
rzy prymaryuszów płacy po 1.500 zł., do
datku pięcioletniego po 200 zł., dla sekun- 
daryuszy płacy po 1000 zł., dodatku pięcio
letniego po 150 zł., nadto wszyscy będą 
mieli pomieszkanie z opałem i wikt.

Następuje powtórne sprawozdanie ko
misyi drogowej o petycyi Wydziału powiato
wego w Kamionce Strumiłowej i 41 gmin 
tegoż powiatu o uznanie drogi z Lwowa do 
Stojanowa za krajową. Imieniem komisyi 
sprawozdawca p. J a w o r s k i  wnosi ustawę 
następującą: Art. I. Drogę wiodącą od jed
nego punktu drogi rządowej Lwowsko-To
maszowskiej na Kamionkę do granicy pań
stwa w Stojaaowie uznaje się za krajową.— 
Art. II. Powiaty, przez których tery tory um 
droga ta przechodzić będzie, obowiązane są 
opłacać wszelkie wynagrodzenia za grunta 
czy to stale pod drogę zajęte, czy też na ce
le budowy czasowo używane.

Wszczyna się nad tą sprawą obszerna 
dyskusya, w której p. K r a s i c k i  wykazuje 
nagłą potrzebę tej drogi, p. G o l e j e w s k i  
zaś wnosi o proste odroczenie, p. Wo l a ń -  
ski  Erazm o odroczenie, dopóki komisya nie 
zda sprawy o wniosku jego co do uznania 
tej drogi za powiatową; p. T y s z k o ws k i  zaś 
mniema, że wobec niepodobieństwa podwyż
szenia podatków krajów z jednej strony, a 
nieuniknionego ściągania podatków państwo
wych na nowe wydatki dla okupacyi Bośnii 
i Hercegowiny z drugiej strony, nie można 
przyzwalać nic na nowe drogi. Na co p. 
G r o s s  odpowiada, że budżet nie będzie 
podwyższony, tylko się powie, że droga fa 
będzie miała pierwszeństwo w ryczałtowej 
kwocie na drogi. P. K o w a l s k i  muiema 
że dotychczas czyniono więcej dla zachodniej 
części Galieyi niż dla wschodniej pod wzglę
dem dróg, słuszna przeto, aby teraz uwzglę
dniono wschód. P. G r o c h o l s k i  odpowia
da, że jako zamieszkały w części wschodniej 
może stwierdzić, iż równie w wschodniej, 
jak w zachodniej Galieyi budowano drogi. 
Zresztą jednak wnosi mówca, aby odroczono 
sprawę i polecono Wydziałowi krajowemu 
przedstawić na najbliższej sesyi wnioski co 
do kierunku tej drogi, bez czego Sejm nic 
przyzwolić nie może.

Po równie obszernej jak znam ien itej 
obronie w n iosk u  kom isyi przez spraw ozdaw 
cę p. J a w o r s k i e g o  Sejm odrzuca w szyst- 
kio inne w n iosk i.

W dyskusyi szczegółowej p. W o l ań-  
s k i  Erazm wnosi, aby tylko przestrzeń z 
Lwowa do Kamionki Strumiłowej uznano za 
krajową; p. G r o c h o 1 s k i zaś, aby zamiast 
wyrazów: „do granicy państwa w Stojano- 
wie“ położono: „do Stojanowa". Wnioski te 
upadają, utrzymuje się w zupełności ustawa 
wniesiona przez komisyę, którą uchwalono 
zaraz w trzeeiem czytaniu.

Nadto po odrzuceniu odmiennego wnio
sku p. W o ł a ń  s k i e g o  przyjęto projekto
wane przez komisyę rezolucyę następującą: 
„1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by 
po otrzymaniu Najwyższej sankcyi dla usta
wy uznającej drogę ze Lwowa do Stojanowa 
za krajową przystąpił do budowy tej drogi 
na przestrzeni od Kamionki do Stojanowa. 
W tym edu upoważnia się Wydział krajowy 

■ do użycia sumy 30.000 zir. z funduszu ry
czałtowego na budowę dróg krajowych w r. 
1879 wyznaczyć się mającego. 2. Sejm pole
ca Wydziałowi krajowemu, by zbadał wszel
kie warunki odnoszące się do dwu duktów 
drogi Lwowsko-Stojanowskiej, to jest na Ku
lików i na Kukizów, tak pod względem eko
nomicznym jako też finansowym, a wyDik 
tych badań, oraz wniosek co do przyszłego 
kierunku tej drogi, Sejmowi na przyszłą se- 
syę przedłożył".

Z kolei porządku dziennego idą sprawo
zdania o udzieleniu prawa do pobierania myt.

Bez dyskusyi udzielono radzie powiato
wej w N i sk u prawo dalszego pobierania my
ta mostowego na Panwi pod Ulanowem i na
Rudzie w Rudzie; Radzie powiatowej w 
C h r z a n o w i e  prawo pobierania myta na 
drogach z Chrzanowa do Alwerni i z Ja
worzna do Wysokiego brzegu; udzielouo kon
cesję na pobór myta na drodze powiatowej 
z Wieliczki do Dobczyc; odnowiono konce- 
syę i podwyższono taryfę myt Da drodze z 
Bosowic do Grybowa, oraz udzielono prawo 
myta na drodze z Grybowa do Krynicy; gmi
nie i obszarowi dworskiemu w S o k o ł o w i e  
nadano praw o pobierania mostowego; odno- 
nowiono koncesyę na pobór mostowego 
na drodze powiatowej z Wieliczki do Rado

myśla; radzie powiatowej w Wi e l i c z c e  na
dano prawo dalszeg > pobierania mostowego 
na Wildze; udzielono koncesyę na pobór my
ta na trzech mostach drogi Wełdzirsko-Wę- 
gierskiej; radzie pow. w D o l i n i e  nadano 
prawo pobierania mostowego na drodze do

jazdu do dworca w Krecho wicach; zaprowa
dzono nową stacyę mytniczą na drodze z 
Podhajce ku Haliczowi; omycono drogę po
wiatową z 0'fiuowa do Ujścia w pow. D ą 
b r o w s k i m ;  udzielono gminie K a ń c z u 
g o m  prawo dalszego pobierania myta mo
stowego; gminie D o b r o  w ł a n o m  prawo 
dalszego poboru przewozowego na Łomnicy; 
miastu K a m i o n c e  S t r u m i ł o w e j  prawo 
dalszego pobierania myt mostowych na Bugu 
i Kamionce; obszarowi dworskiemu i gminie 
L i p i c o m prawo pobierania mostowego; 
gminie i obszarowi dworskiemu w K r o 
ś c i e n k u  w y ż s z e m  prawo pobierania mo
stowego na drodze do Korczyny; gminie i 
obszarowi dworskiemu w B o r y n i c a c h  pra
wo poboru mostowego na Puchodołce; gmi
nie i obszarowi dworskiemu G r u c h o  w u 
prawo poboru mostowego na Sołokii; ob
szarowi dworskiemu w S u f c z y n i e  prawo 
pobierania mostiwego; obszarom dworskim 
w W y s o c k a  i S ta n  i s ł a  w ow c z y k u, tu
dzież obszarowi dworskiemu i gminie Na- 
do ł a n o m  prawo dalszego pobierania myt ;  
obszarowi dworskiemu w Ulwówku odao- 
wiouo koncesyę na pobór przewozowego na 
Bugu.

Nakoaiec idą sprawozdania o petycyach.
Petycya gm. C h r z a n o w a  prosi o 

uwolnienie od płaceniu dodatku krajowego 
do państwowego podatku domowo-czynszo- 
wego. Komisya wnosi o przejście do porząd
ku dziennego, z powodu, że Chrzanów nie 
jest miastem, a uwolnienie od dodatku kra
jowego tyczy się tylko miast. N atonra-t p. 
L e n a r t o w i c z  wniósł, aby przychylić się 
do petycyi, a już w roku zeszłym komisya 
budżetowa uczyniła z ważnych powodów taki 
wniosek, który jednak nie przyszedł pod o- 
brady Sejmu dla nagłego zamknięcia sesyi. 
Poparł p. Lenartowicza p. C h r z a n o w s k i ,  
przedstawiając jeden z głównych powodów, 
dla których komisya budżetowa w roku ze
szłym przychyliła się do tej petycyi; przed
stawił on, że c. k Dyrekcya skarbu dlatego 
zażądała opłacania przez miasto Chrzanów 
dodatku krajowego do podatku czynszowo- 
domowego w tych wypadkach, w których no
we domy są uwoluioue od opłaty tego po
datku, gdyż nie znalazła Chrzanowa w wy
kazie miast w Galieyi, nie zwróciła zaś Dy
rekcya podatkowa uwagi na to, że wykaz ów 
był układany przed r. 1846, w epoce, kiedy 
Chrzanów należący wówczas do byłej Rzeczy
pospolitej krakowskiej, nie należał jeszcze do 
monarchii austryackiej, a przeto nie mógł 
być zamieszczony w układanym wówczas wy
kazie miast Austryi; jednak w Rzeczypospo
litej krakowskiej uważany był za miasto i 
traktowany jako miasto w ustawodawstwie rze- 
czy-pospolitej. Izba większością głosów przy
chyliła się do petycyi miasta Chrzanowa, 
odrzucając wniosek komisyi petycyjnej.

Tu złożono do laski marszałkowskiej 
wniosek tej treśc i: Ponieważ dla długo 
trwających posiedzeń znużeni posłowie wy
chodzą i dekompletują Sejm, a nie ma kwe
storów, którzyby baczyli na porządek i mię
dzy inoeini zwoływali nieobecnych dla gło
sowania , przeto dodać do § 18 regulaminu 
że Sejm wybiera czterech kwestorów.

Wniosek ten uznaao za pilny i natych
miast uchwalono.

Poezem znowu przystąpiono do obrad 
nad petycyami.

Petycyę Mendla J  a k ó b a i Izraela 
Zimmermanna o uwolnienie od dzierżawy za 
myta lub zwolnienie z kontraktu odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia w mia
rę .uznania; petycyę Wydź pow. w B o c h n i  
o polecenie sądom pierwszej instancyi, aby 
czuwały nad zabezpieczeniem majątków sie- 
rocińskich od ogu ia , przesłano Wydziałowi 
krajowemu z poleceniem, aby wyjednał u 
sądów wyższych rozporządzenie w tym du
c h u ; petycyę Rady powiatowej w K o l b u 
s z o we j ,  z zaleceniem prośby gm. Starejsoli 
o urządzenie tam warzelni so li, odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu do odpowiedniego za
łatwienia ; petycyę Wydziału pow. w K o l 
b u s z o w e j  o uwolnienie Rad powiatowych 
od opłacania portoryum , przesłano Wydzia
łowi krajowemu , aby starał się o to uwol
nienie ; petycyę Jerzego Wa s i u k a  o wspar
cie dla dzieci po Karolu Iwanickim , adjun- 
kcie rachunkowym Wydziału kraj., przeka
zano Wydziałowi krajowemu, z poleceniem 
wypłacenia na rok 1879 daru z łaski w ilo
ści 148 zł.; petycyę Pań Miłosierdzia w P r z e 
my ś l u ,  o subwencyę ua zbudowanie ochron
ki , przekazano Wydziałowi krajowemu, z po
leceniem wypłacenia 500 zł.; na petycyę ko
mitetu ku niesieniu pomocy pogorzelcom Uścia 
zielonego, polecono Wydziałowi krajowemu 
wypłacić 1000 zł.; co do petycyi Towarzy
stwa Harmonii we Lwowie, po długiej i 
krotochwilnej dyskusyi, uchwalono przejść 
do porządku dziennego.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 minut 
40. — Następne w sobotę o godzinie 10.

Komisya górnicza wniesie niebawem 
na Sejm swoje sprawozdanie o projekcie W y
działu krajowego w przedmiocie uregulowa
nia p r z e my s ł u  n a f t o w e g o .  Sprawozda
nie kończy się wnioskami następującemi :

I. Ńad projektowaną przez Wydział 
krajowy ustawą o wydobywaniu nafty i wo
sku ziemnego, przechodzi się do porządku 
dziennego.

II. Jakkolwiek Sejm przywiązuje za
wsze nader wielką wagę do najwyższego po
stanowienia z r. 1862, które naftę i wosk 
zienmy wyjmuje z pomiędzy minerałów za
strzeżonych, i jakkolwiek zastrzega się nąj- 
uroczyściej przeciw jednostronnemu uchyle
niu tego najwyższego rozporządzenia, jeduak 
byłby skłonny poddać rzeczone minerały pod 
ustawę górniczą, gdyby rząd zobowiązał się 
przeprowadzić w ustawie górniczej dla nafty 
takie zmiany, któreby właścicielowi po
wierzchni zapewniały prawo pierwszeństwa 
do urządzenia kopalń na swoim gruncie, jako 
też w razie wywłaszczania prawo pobierania 
5°/o surowego produktu.

III. Wzywa się o. k. rząd, aby się 
s tara ł:

a) skłonić koleje galicyjskie i kolej 
Ferdynanda do ustanowienia dla nafty taryfy 
speeyaluej, nie wyższej od taryfy dyferencyj- 
nej dla przewozu z Bremy do Wiednia;

b) przy odnowieniu traktatów handlo
wych podnieść cło od nafty zagranicznej.

IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by zawiązał z rządem rokowania na wymie
nionych powyżej warunkach.

O uregulowana policji naftowej aż do 
czasu przeprowadzenia powyższej reformy w 
Radzie państwa komisya przedstawi wys. Sej
mowi osobne sprawozdanie.

Podawszy już główne ustępy z spra
wozdania k o m i s y i  d r o g o w e j ,  przy
stępujemy dziś do zapowiedzianego stre
szczenia samego projektu u s t a w y  d r o 
g o w e j .

Projekt nosi nazwę „ustawy o drogach 
publicznych nie-eraryalnych“

§§. 1— 5 zawierają definicyę dróg kra
jowych, powiatowych i gminnych i przepis o 
uznaniu dróg za powiatowe.

§. 6. Każdy powiat będzie podzielony 
dla zarządu dróg gininuych na okręgi dro
gowe, złożone z jednej gmiuy i obszaru dwor
skiego, a w razie potrzeby kilku gmin i 
obszarów dworskich. Miasta tworzyć będą 
osobne okręgi. Każdy okręg reprezentowany
będzie przez k om itet drogow y. Do z a k ła d a -----------
nia dróg gminnych potrzeba uchwały komi
tetu okręgu drogowego tudzież przyzwolenia 
politycznej władzy powiatowej i wydziału po
wiatowego.

§. 7. Zakładanie dróg krajowych i po
wiatowych ma poprzedzać pertraktacja ze 
stronami interesowanemi dla zbadania i ozna
czenia konkurencyi dobrowolnej. Pierwszeń
stwo budowy przy równych zresztą warun
kach przysługuje tym drogom, dla których 
będzie największa ofiarność stron intereso
wanych.

§. 8. Mosty, przewozy, budowy sztucz
ne i r. d., uważane będą za część drogi; ze 
względu jednak na szczególną ważuość lub 
kosztowność budowy można przyjąć je na 
fundusz krajowy, a co do dróg gminnych na 
fundusz powiatowy.

§. 9. Własność nieruchomą na rzecz 
drogi publicznej nabędzie się przez wywła
szczenie.

§. 10. mówi o sposobie zaniechania
dróg.

§. 11. Niniejsza ustawa nie narusza 
praw i obowiązków opartych na dobrowol
nych ugodach, lub innych specyalnych tytu
łach prawnych co do dróg wszelkich kate- 
goryj.

§. 12. Ozy i o ile powiaty, przez któ
re drogi krajowe przechodzą, przyczyniać się 
mają do ko-ztów budowy i utrzymania ich, 
oznaczy w każdym wypadku osobna ustawa 
krajowa.

§ 13. Na koszta budowy i utrzymania 
dróg powiatowych, rada powiatowa nakładać 
będzie corocznie powiatowe dociaUi do po
datków w wysokości 5 pro. a w miarę po
trzeby do 10 prc.; gdyż inaczej Wydział kra
jowy po wysłuchaniu zdania rady powiato
wej wstawi w budżet powiatowy potrzebną 
kwotę. Wyższe dodatki uchwalić może rada 
powiatowa tylko w granicach zakreślonych 
ustawą o reprezentacji powiatowej. Na rzecz 
dróg powiatowych, położonych w okręgu d ro
gowym, użyte być mogą prestacye (§. 15), 
wszakże z zastrzeżeniem § 3 1  1. 5.

§. 14. Koszta budowy i utrzymania 
dróg gminnych ponoszą gminy i obszary 
dworskie, należące do okręgu drogowego, a 
to: a) prestacyami; b) składką pieniężną.

§ 15. Źródłem funduszu dróg gmin
nych w okręgu drogowym są przedewszyst- 
kiem pretacye. K a ż d a  rodzina, a względ
nie partya prowadząca samoistne gospodar
stwo domowe, odrabia rocznie t r z y  dni 
piesze. Kto opłaca podatek bezpośredni, u- 
iszcza rocznie oprócz prestacyi osobistej: od 
sumy podatkowej do 3 zł. pół dnia pieszego 
lub jego wartość pieniężną. Przy wyższych



kwotach podatkowych będzie tasama skala wy
miaru. Zarządowi drogowemu wolno zmienić 
robotę pieszą na ciągłą : trzy dni piesze na 
jeden parokonny, a dwa piesze na jeden 
parobydlanny zaprzęg, jeśli kontrybuent po
siada inwentarz. Gdyby ilość prestacyj prze
wyższała potrzebę, Rada powiatowa za przy
zwoleniem Wydziału krajowego zniży na rok 
jeden wymiar prestacyj.

§. 16. Za podstawę do obliczenia pre 
stacyi rocznej służyć będą spisy rodzin, 
względnie partyj, oraz spisy opłacających po
datki bezpośrednie. Spisy takie będą ukła
dane co trzy lata.

§. 17. Prestacye winien zarząd drogo
wy w zasadzie zużyć rokrocznie w całości, 
oraz nieuiszczone w terminie prestacye wy
konać bez zwłoki na koszt obowiązanych. 
Nieużyte w ciągu roku prestacye mają obo
wiązani w BO dniach po ukończonym roku 
spłacić według cen wykupna, a kwota pie
niężna ztąd jako też z nieużytych opłat pie
niężnych powstała przechodzi do funduszu 
drogowego właściwego okręgu.

§• Wolni od prestacyi s ą :
1) Usoby ustawą gminną uwolnione od 

ciężarów gminnych, o ile nie posiadają wła
sności odpowiednio opodatkowanej, osoby zo
stające w zupełnem ubóstwie a z powodu 
wieku, słabości lub wątłego zdrowia nie
zdolne do roboty i nie mające w rodzinie 
członków do niej zdolnych.

2) Od uiszczania prestacyi od podatku 
wolne są fundusze zakładów gminnych i po
wiatowych, tudzież towarzystwa zaliczkowe.

3) Mieszkańcy miast posiadających od
rębne statuty gminne.

§. 19. Od robocizny prestacyjnej można 
wykupić się w całości lub części przez zło
żenie wartości pieniężnej z potrąceniem 5 
pre., a to w sześciu tygodniach od dnia o- 
głoszenia repartycyi. W razie potrzeby goto
wizny prestacya przypadająca od podatku u- 
iszczoną być musi w pieniądzach. Kontry- 
buenci odrabiający prestacye w naturze nie 
mogą być pociągani do uiszczania na dal
szej przestrzeni jak cztery kilometry poza o- 
brębem gminy katastralnej, w której zamiesz
kują.

§. 20. O ile prestacye (osobiste i od 
podatków) i inne źródła funduszu dróg gm in
nych nie wystarczają na budowę i utrzyma
nie dróg gminnych w okręgu drogowym, 
może komitet teg«ż okręgu uchwalić skład
kę pieniężną, do której k a ż d y  przyczyniać 
się ma, z wyjątkiem wypadków nadzwyczaj
nych i niecierpiąeyeh zwłoki, w stosunku 
nie większym jak 5 ct. od 1 zł. podatków 
bezpośrednich. Składka pieniężna nie wcho
dzi do budżetu gminnego. Jeżeliby komitet 
o J W .  drogowego nie uchwalił potrzebnej 
składki pieniężnej, Wydział powiatowy lub 
Wydział krajowy wstawi w budżet okręgu 
drogowego potrzebną kwotę. Składka pienię
żna pobierana będzie przez te same organa 
co podatki.

§• 21. Do funduszu krajowego również 
jak do fuDduszu dróg powiatowych i fundu
szu dróg gminnych w okręgu wpływają 
jeszcze: 1) datki fabryk i przedsiębiorstw 
zużywających niezwykłym sposobem drogę 
nieomyconą, tudzież datki kolei żelaznych;
2) dochody z myta; 3) kary pieniężne za 
przekroczenia policyi drogowej, kary dyscy
plinarne (§§. 35 i 39) i wynagrodzenia za 
szkody zrządzone na drogach; 4) własne 
dochody zarządu dróg, jak n. p. ze sprze
daży starych materyałów, niepotrzebnych 
grantów i budynków, z wydzierżawienia 
trawy i t. p. 5) ofiary dobrowolne lub dat
ki uiszczane na mocy specyalnych tytułów 
(§• 11). . .

Do funduszów zaś dróg powiatowych i 
gminnych także: 6) odsetki od własnych ka
pitałów i 7) subweneye.

Datki fabryk, przedsiębiorstw i kolei 
żelaznych tudzież subweneye. służą tylko dla 
tych dróg i przedmiotów, dla których są 
przeznaczone.

§. 22. Jeżeli użytkowanie kopalń lub 
kamieniołomów, albo inne przedsiębiorstwo 
wyłącznie fabryczne drogę nieomyconą me- 
zwykłem sposobem zużywa lub psuje, obo
wiązany będzie przedsiębiorca do osobnych 
datków na rzecz tej drogi za dobrowolną u- 
godą między Wydziałem powiatowym a stroną. 
Jeśli nie stanie ugoda, orzeknie Wydział 

raj owy w porozumieniu z namiestnictwem.
Niem niej też przyczyniać się będą 

przedsiębiorstwa kolei żelaznych osobnemi 
a l ami ,d° budowy i utrzymania publicz- 

W  dróg dojazdowych, łączących stacye
*01 ei żelaznych z najbliższemi drogami bite- 
mi, miastami i miasteczkami. W tej sprawie 
w ostatniej instancyi rozstrzyga ministerstwo.

§. 23. Myta stanowią przedmiot osob- 
nych uchwał sejmowych. Strona pobierająca 
myto obowiązana utrzymywać przedmiot o- 
mycony własnym kosztem w należytym
stanie.

§• 24. Powiatowi lub okręgowi drogo
wem u może być udzielony zasiłek lub bez
procentowa pożyczka z funduszu krajowe
go. Takaż subweneya może być udzielona z 
funduszu dróg powiatowych dla dróg gmin
nych.
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§. 25. Jeżeli droga krajowa lub powia
towa jedynie z powodu szczególnych potrzeb
osady wymaga większych kosztów na budo
wanie ścieków, kanałów, bruków i t. p., całą 
ztąd wynikającą nadwyżkę kosztów ponosi ta 
osada.

§. 26. Jeżeli na życzenie mieszkańców 
drodze krajowej lub powiatowej byłby nada- 
dy kierunek przecinający tę osadę, którą ina
czej bez uszczerbku powszechnego ruchu mo- 
żuaby było pominąć, natenczas osada ta po
nosi sama nadwyżkę wydatków.

§. 27. Dopóki droga uznana za krajo
wa lub powiatową nie będzie oddana w ca
łości lub w części do użytku publicznego, 
komunikacja w kierunku tejże drogi winna 
być utrzymywana kosztem tych, którzy do 
jej utrzymania byli przedtem obowiązani.

§. 28. Jeżeli komunikaeya przez wypad
ki elementarne jest zagrożoną lub przerwaną, 
natenczas obowiązani są do robót niecierpią
eyeh zwłoki za wynagrodzeniem mieszkańcy 
osady najbliższej miejsca, w którem robota 
ma być wykonaną.

(Dokończenie nastąpi)

(G łos b e r liń sk i o o k u p a c y i B o śu ii) .
Berliński korespondent Pof. Corr. pi

sze pod dniem 7 października: Z powodu
dokonania okupacyi austryackiej niecb nam 
wolno będzie rzucić okiem na czteroletni 
prawie okres czekania i wyczekiwania, na
dziei i obaw wszelkiego rodzaju, najsprzecz
niejszych zdań w prasie i opinii publicznej 
rozprawiających z wręcz przeciwnych punk
tów widzenia o ewentualności, która wresz
cie nastąpiła i właśnie dokonaną została. I 
dzisiaj jaszcze można tylko powiedzieć, że 
Austryo - Węgry ani sobie nie życzyły oku
pacyi ani też nie dążyły do niej, lecz że je
dynie tok wypadków narzucił ją jako nieu
niknioną konieczność. Preliminarny traktat 
sanstefański pozostawił w sprawie Bośnii i 
Hercegowiny pewną luką, niejako otwartą 
bramę dla austryackiej polityki auneksyjuej. 
Ale dyplomacya rossyjska działała i pod tym 
względem na własną rękę, nie oglądając się 
wcale na stronę interesowaną. Gdyby Au- 
strya-Węgry były poszły wtenczas na lep i 
dokonały obsadzenia Bośnii, byłyby stworzyły 
precedens wśród ówczesnych stosunków dość 
niebezpieczny. Może tu i owdzie czekano 
tylko na to, aby wywieść z tego inne „ko
nieczności." Nie chcemy o tern mówić, jaką 
postawę wobec takiego kroku zajęłyby Ser 
bia i Czarnogóra. Uchwałom kongresu euro
pejskiego, który zadecydował o ich nieza
leżności i przyznał im znaczny przyrost te- 
terytoryalny, nie mogły owe państwa sprze
ciwiać się, jeśli nie chciały przeszkodzić 
spełnieniu się ich własnych życzeń. Gdyby 
zaś okupacya Bośnii miała jedynie charakter 
austryackiej polityki anneksyjnej, to Serbom 
i Czarnogórcom nietrudno byłoby podsunąć 
Austryi niebezpieczne dla ich niezależności 
zamiary, aby stosownie do tego nieprzyjazne 
względem niej zająć stanowisko. W tern 
tkwiło niejedno niebezpieczeństwo.

„Obsadzenie i objęcie w zarząd" Bośnii 
na mocy mandatu europejskiego, tak jak te
go sobie życzył drabia Andrassy i co uzy
skał za pomocą Niemiec, zapewnia Austryi- 
Węgrom wszystkie korzyści, jakich stanowi
sko w Bośnii dostarczyć może pod wzglę
dem politycznym, militarnym, ekonomicznym 
i handlowym, chroniąc od niebezpieczeństw, 
z jakiemi byłoby połączone zajęcie kraju na 
własną rękę i odpowiedzialność (aus eigener 
Machtvollkommenheit). Zajęcie takie byłoby 
mogło przyjść do skutku tylko na podstawie 
traktatu z Turcyą lub też przez wojnę z tern 
państwem. Takiego traktatu nie byłaby Por- j 
ta zawarła, — jak to obecnie zbyt jasną jest . 
rzeczą — lub przynajmniej za cenę ustępstw 
jak n. p. przymierza, którychby nie mógł 
zrobić żaden austryacki mąż stanu, mający 
na oku interes całego państwa. Tak samo 
zaś nie było też rzetelnego powodu do woj
ny z Turcyą i tak już powaloną na ziemię. 
Ta lojalna postawa Austryi-Węgier znalazła 
mało uznania w Konstantynopolu. Doradscy 
sułtana nie uwzględnili prawie wcale oko
liczności, że gabinet wiedeński przez całe 
lata opierał się nęcącej pokusie anneksyi 
i to nawet wtenczas, gdy pod względem 
militarnym najkorzystniejsza do tego zdawała 
się być chwila a Diekorzystanie z niej mogło 
bardzo łatwo narazić interesa monarchii. 
Zamiast wojny oficjalnej, której nie można 
było prowadzić po prostu, już dla tego sa
mego, że ignorowanie traktatu berlińskiego 
postawiłoby znowu Turcyę na stopie wo
jennej z Rossyą, popierała Porta wojnę lu
dową rozpoczętą na najrozleglejszą skalę,

| tłómacząc się niemożliwością przeszkodzenia 
jej, który to wybieg musiałby wśród innych 

j okoliczności zakwestyonować nietylko zdol- 
i ność ale nawet prawo egzystencyi rządu tu- 
| reckiego w Konstantynopolu. Rząd turecki 
' posunął 8ię nawet dalej. Nagromadził w 
sandżaku nowobazarskim siły zbrojne, które 
z powodu swej liczby i rodzaju mogły za- 
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niepokoić wszystkich sąsiadów, życzących 
sobie żyć z Turcyą w zgodzie i spokoju. * 
Mimo niesforność Albańczyków Porta nie- 
tylko układa się z nimi, ale nadto zaopatruje 
ich tak obficie w broń i pieniądze, jak tego 
nie czyniła z własnemi wojskami podczas 
wojny. Okoliczność ta nie zasługiwałaby mo
że w tak wysokim stopniu na uwagę, gdy
by owo nowe rozkiełznanie fanatyzmu maho- 
metańskiego, pochodzące z poduszczania a 
przynajmniej dokonane za współudziałem 
Porty nie miało miejsca właśnie na tej dro
dze, po której uietylko austryacki ale cen- ! 
tralno-europejski a mianowicie niemiecki in- i 
teres zmierza ku morzu egejskiemu. W  trak- ] 
tacie berlińskim zawarowała Europa i uznała j 
uroczyście wolność drogi handlowej do Sa- ’ 
loniki. Gromadząc na tej drodze 100.000 sfa 
natyzowaaych Turków, sprzeciwia się tern 
samem Porta interesowi, który z czasem 
musi się okazać silniejszym nietylko od o- 
poru, który stawić może Turcyą, ale nawet 
silniejszym od konieczności panowania tu
reckiego w tych krajach. Słychać wprawdzie, 
ze sułtan miał się wyrazie, ii przywiązuje 
wielką wagę do przyjaznych stosunków z 
Austryą-Węgrami i w rzeczy samej zdołał 
on zachować większą samodzielność w my
śleniu i działaniu, aaizeli jego poprzednicy. 
Ale przebieg wypadków dowiódł dostatecz
nie, że sułtan w postanowieniach swoich nie 
jest samodzielnym, lecz że musi ulegać naj
rozmaitszym wpływom. Austrya-Węgry tak 
samo jak i inne państwa europejskie będą 
przeto musiały przywiązywać większą wagę 
do faktów aniżeli do słów, a jeśli Porta, jak
kolwiek z wahaniem, spełnia przecież powoli 
pojedyńcze postanowienia traktatu berliń
skiego, to z drugiej strony zachowaniem 
swojem przygotowuje grunt do przyszłych 
kouflktow. Zabezpieczenie komunikacji z 
Saloniką było jednym z najważniejszych po
wodów do obsadzenia Bośnii, którą bądź co 
bądź należało uwolnić od niesłychanie złej 
gospodarki i otworzyć dla cywilizacji euro
pejskiej, aby sąsiadom swoim nie była szko
dliwą, ale owszem pożyteczną. Ta komuni
kaeya zostanie zapewniona — o ile możności 
za współudziałem Turcyi a w razie potrzeby 
btz a nawet wbrew jej woli. Należy się spo
dziewać, że doradzey sułtańsey nie zechcą 
długo postępować wbrew najżywot liejszym 
interesom państwa osmańskiego i zrozumią, 
że przyszłość Turcyi w wysokim stopniu za
leży od dobrego, czynami stwierdzonego po
rozumienia z Austryą-Węgrami. Prędzej niż 
zamierzała i chciała położyła monarchia 
rękę na Bośnii, Skutki dobrej i uoorządko- 
wanej administracyi w tyra kraju dadzą się 
niebawem uczuć poza jego grauieami tem 
bardziej, im jaskrawiej będą od niej odbijały 
stosunki po drugiej stronie "granicy. “

(P o lity k a  greck a .)
Pierwsze posiedzenie greckiej Izby de

putowanych zwołanej już prawie przed dwo
ma tygodniami , miało się odbyć dnia 28go 
września. Ale musiano je odroczyć z powo
du braku kompletu, jakkolwiek 106 deputo
wanych bawi w Atenach. Ten brak komple
tu w Izbie, pisze ateński korespondent Poli- 
tische Correspondenz pod dniem Igo paź
dziernika, bardzo smutne nasuwa myśli. 
Grecya jest w niebezpieczeństwie i nadeszła 
chwila, w której naród ma dowieść, źe go
tów zemścić się za nieuszauowanie interesów 
jego, choćby miał narazić na niebezpieczeń
stwo własną egzystencję. Wobec tak niesły
chanie ważnej i brzemiennej w następstwa 
sytuacji, która na repiezentantów narodu 
beleńskiego nakłada obowiązek poniesienia 
dla przyszłości i dobra ojczyzny najwięk
szych ofiar, przebywa większa częsc deputo
wanych w swoich dobrach, większą przy
wiązując wagę do zwiezienia zboża do sto
dół aniżeli do honoru ojczyzny i egzystencyi j 
narodu, którym zagrażają obecnie nietylko od-1 
wieczny wróg i ciemięzca, ale nawet uiekto- j 
re państwa europejskie. Mimowoli nasuwa się j 
myśl, że dla Grecji byłoby, moie lep,ej, gdy- t 
by polityczne wykształcenie narodu było 
wyprzedziło nadmiar konstytucyjnych wol- 
ności których Grecy bynajmniej me używa-? 
ją na swoją korzyść. Pr zede wszy st kram po- j 
trzeba przymiotów i cnot zarodowych a po- 
tem dopiero współudziału w rządzie ! Któż j 
może dzisiaj zarzucić politykom angielskim j 
niesprawiedliwość, jeśli Greków uważają za | 
niedojrzałych jeszcze pod względem polity- : 
cznym ? W każdym jednak razie nieaprawie-' 
dliwą to jest rzeczą, jeśli kołi dyplomaty- ’ 
czue robią rząd grecki odpowiedzialnym za . 
niewytłómaczouą apatyę i obojętność repre
zentantów narodu greckiego. Prezydent mi- ’ 
nistrów Komunduros dołożył wszelkiego sta
rania, aby niedbałych w spełnieniu obowiąz
ków deputowanych zwabić do stolicy. Do
prawdy nie potrzebował on czekać na odpo
wiedź mocarstw podpisanych na traktacie 
berlińskim, a proszonych o pośrednictwo, 
aby z nią wystąpić przed reprezentacją na
rodową. Jeśli Grecya nie jest w stanie impo
nować dzisiaj Turcyi i Europie i jeśli osta
tnia nie myśli dziś już wcale o użyczeniu 
przyobiecanej protekcyi, nie jest to zgoła 
winą obecnego gabinetu greckiego, którego

członkowie, mianowicie zaś minister spraw
zewnętrznych, pan Delijannis, rozwinęli czyn
ność, przynoszącą im wielki honor. Prezy
dent ministrów Komunduros, jak dawniej 
tak i teraz, upatruje w wojnie jedyny punkt 
wyjścia. Dzisiaj tak samo jak od początku 
żywi ou mocne przekonanie, że greckie pro
wincje Turcyi tylko przemocą uwolnić mo
żna z pod jarzma niewoli. Hasłem jego było 
i je s t : zbrojenie się i przygotowywanie. Ma
wiał on zawsze i dziś jeszcze mówi : „Eu
ropa byłaby lepiej zrobiła, gdyby nie była 
robiła Grecyi żadnych nadziei. Swojemi zbyt 
oględnemi i połowicznemi interwencjami 
rozbudziła tylko ambicyę Grecyi a równocze- 
śrre podcięła kiełkujący entuzyazm wojowni
czy, ponieważ nam się zdawało, że po ży
czliwości mocarstw wszystkiego możemy się 
spodziewać. Ta połowiczność w postępowa
niu mocarstw stała się źródłem oporu Porty 
i ustaliła w niej ową szaloną samowolę wo
bec ludności greckiej, ukołysanej nadzieją 
rychłego wyswobodzenia. Następstwem tego 
jest systematyczne tępienie greckiego żywio
łu w greckich prowiucyacb Turcyi, których 
zamożność niszczeje a postęp cywilizaeyi na 
kilka wieków jest zatamowany. Przez po
większenie armii i wskutek ofiar poniesio
nych dla uzbrojenia je j , jest Grecya obecnie 
pod względem materyalnym bardziej zni
szczoną, niż gdyby była pobita w dziesięciu 
wojnach, podczas gdy mimo to wszystko 
dzisiaj nic jej nie pozostaje, jak zaryzyko
wać własną egzystencję." „Nie dla tego, 
powiada Komunduros dalej, aby straszyć 
Europę czczemi słowami, oświadczyliśmy, że 
wszystko pośw.ęcimy, aby tylko kres poło
żyć temu nieznośnemu stanowi rzeczy. Prze
ciwnie, teraz się pokaże, że prawdą było, co 
powiedzieliśmy, i że Grecya z świadomością 
rzeczy rzuca się w stworzone przez innych 
niebezpieczeństwo, które dyplomacji euro
pejskiej podoba się nazywać skonsolidowa
niem pokoju na Wschodzie. Najwyższy już 
czas, abyśmy sobie zasłużyli na nazwę po
ważnego nprodu." W podobny sposób wy
raził się minister spraw zewnętrznych Deli
jannis w rozmowie z posłem Porty Photia- 
desem bejem. Treść tej rozmowy sygnalizo
wał rząd w drodze telegraficznej reprezen
tantom Grecyi za granicą. Przygotowania 
wojenne przyspiesza rząd z największym za
pałem, zwłaszcza, że zdaje się nie ulegać 
najmniejszej wątpliwości, że odpowiedź mo
carstw na okólnik grecki z 7go września 
będzie i tym razem zwlekająca. Utrzymują, 
że obie klasy nadzwyczajnej rezerwy łatwo 
będzie powiększyć do liczby 60.000 ludzi a 
rząd czyni potrzebne kroki, aby natychmiast 
po" uzyskaniu sankcyi ze strony Izby dopro
wadzić armię do takiego stanu efektywnego. 
Przedewszystkiem zajmuje się rząd zacią
gnięciem Dowyeb pożyczek za granicą i w 
kraju. Pożyczka zagraniczna w sumie 50 
milionów franków jest już jakby zaciągnięta 
w Paryżu. Chodzi tylko o dyferencyę stopy 
procentowej ; rząd chce płacie najwyżej 7°/0 
a konsorcjum pożyczkowe żąda co najmniej 
8 V / 0. Pożyczki wewnętrzne dadzą według 
projektu rządowego sumę 16 milionów
drachm. Koła rządowe, zdaje się, przyjęłyby 
dość chętnie odpowiedź mocarstw nakłania
jącą do cierpliwości, gdyż, skoro już ma
przyjść do wojny, potrzeba jeszcze nieco
czasu, aby ukończyć przygotowania wojenne 
i rokowania podjęte celem zawarcia możli
wych aliansów.

(P rzyg o to w a n ia  w o jen n e  w In d y a e h .)
Najnowsze wiadomości z fndyj wscho

dnich podają Times w telegramie wysłanym 
6 bm. z Darjeling. Według tych wiadomo
ści wysłano z każdego pułku po 200 ludzi 
wraz z konną artyleryą z Peszewaru do Ja- 
mrudu. Dowódzca i jeden pułk z Kohatu 
przyłączą się do tych wojsk w Jamrudzie. 
Utrzymuje się przypuszczenie, że te siły 
zbrojne pod dowództwem generała Roberta 
zaatakują fort Ali-Mużyd. Obiega wieść, że 
pewna część wojsk emira, w sile 4 pułków 
z 6 działami wysunęła się aż do ujścia wą
wozu Khyber. Według dalszych pogłosek 
miał emir nagromadzić znaczne siły zbrojne 
i nie ma zamiaru poddać się. Sąsiednie szcze
py zachowują się całkiem spokojnie. Dalej 
donosi telegram Timesa, że na razie zaniecha
no pochodu na Kabul. Pułkownik Villiers, 
militarny sekretarz wicekróla, towarzyszy wy
prawie aż do Jamrudu. Z Lahore donoszą, 
że zdaniem krajowych osobistości wpływo
wych, wkroczenie wojsk angielskich do Af
gani stanu pociągnie za sobą natychmiastową 
destytucyę a może nawet i zamordowanie 
bardzo niepopularnege emira. Rząd — tak 
piszą dalej Times — trzyma w największej 
tajemnicy ostateczny cel wyprawy, zdaje się 
jp.duak, że zamierza przez sd-ią demonstra
cję militarną na granicy zmusić emira do 
bezwarunkowego poddania się. Jest także 
przypuszczenie, że Afgani wywrą sami gw ał
towną presyę na Szyr Alego.

Standard  otrzymał z Bombaju nastę
pujący telegram z 6 bm. „Emir wezwał są
siednie szczepy do niesienia mu pomocy. 
Wszystkie szczepy bez wyjątku, a nawet nie
dawno pokonane Jowaki, przyrzekły mu po
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moc. Szczepy pograniczne, od Khyberu aż 
do Bholen liczą ogółem 180.000 jeźdźców. 
Z tych około 150.000 jest pochodzenia afgań- 
skiego, a 30.000 pochodzenia beiudżyckiego. 
Jest tam także 23.000 Atrydów. Zdaje się, 
że Beludźyci i Afrydzi zachowywać się będą 
neutralnie. Emir wzmocnił załogi w Kanda- 
hane, Gulalebadzie i Ali-Mużydzie, i wypu 
ścił Jakóba Chaua na wolność. Jedna część 
armii afgańskiej odchodzi do Kurumu. Trze
ma kompaniami Sepojów zajęliśmy Gumrud 
Cała załoga peszawerska odchodzi ztamtąd. 
do Ali-Mużyd, które ma być zaatakowane".

(R o ssy a n ie  w K a b u lu .)
Z Bombaju pisze 12 września korespon

dent Presse: „Często wspominane poselstwo 
rossyjskie pod przewodnictwem Stoljetowa 
przybyło do Kabulu 3 sierpnia, w chwili, 
gdy najmłodszy syn emira i domniemalny 
następca tronu, Abdullah Jan był na łożu 
śmiertelnem. Mimo to odbyły się z rozkazu 
emira wszystkie uroczystości i festyny zapo
wiedziane na przyjęcie gości rossyjskieh z tą 
tylko różnicą, że dość często kazał się za
stępować Szir Ali przez swego ministra i na
czelnego komendanta wojsk, Mahomet Kha 
na. Tymczasem pogorszał się z każdym dniem 
stan zdrowia chorego księcia Abdullah Jana, 
który w dniu 17 sierpnia po południu wy
zionął ducha na rękach swego ojca w obec
ności licznie zgromadzonych dygnitarzy pań
stwowych i dworskich. Szyr Ali wysłał na
tychmiast swego sekretarza do pułkownika 
Stoljetowa i kazał go zawiadomić o tym smu
tnym wypadku. Pułkownik udał się w dniu 
następnym w towarzystwie kilku oficerów j 
swojej świty do pałacu, gdzie został natych
miast przyjęty przez emira, któremu wyraził 
osobiście najgłębszą swą boleść z powodu te
go smutnego wypadku. W tym samym dniu 
wysłał pułkownik Stoljetow kurjera do gener. 
gubernatora Turkestanu, generała Raufmana, 
w Taszkendzie, ażeby zawiadomić go o zgo
nie księcia. We dwa dni po pogrzebie Ab- 
dullaha Jana, był znowu pułkownik Stolje
tow na audyencyi u Szyr Alego i przedsta
wiał mu, że zrobiłby bardzo mądrze, gdyby 
wypuścił Da wolność syna swego Jakuba 
Khana i ogłosił go następcą tronu. Zarazem 
zwrócił pułkownik uwagę emira na t», że 
jest to także radą i życzeniem cara. W  od
powiedzi swej nadmienił Szyr Ali, że nie u- 
cbodzi już teraz ogłaszać Jakuba Khana na
stępcą tronu, bo mógłby on mvśleć, że stał 
się dla ojca niezbędnym, i znowu podnieść 
bunt przeciw ojcu. Należy więc poczekać je
szcze kilka tygodni, ażeby jeniec przyszedł 
tymczasem do przekonania, że można się cał
kiem obejść bez niego. W dniacb następnych 
odbyli Rossyanie przegląd kilku oddziałów 
wojsk afghańskich i byli niemało zdziwieni, 
gdy spostrzegli, że w rsk a  są ubrane i 
wyćwiczone na sposób europejski. Pułkownik 
Stoljetow zwiedził także arsenał i fabrykę 
broni emira w Kabulu i przekonał się, że 
Szyr Ali nie zaniedbał ni-zego, aby obznąjo- 
mić swą armię z potrzebami i zasadami no
woczesnej taktyki wojennej."

KKOIIKA
* F ałszyw e ru ble . Wczoraj w po

łudnie przyszedł do handlu szkła braci Walbe- 
rów przy ulicy Furmańskiej nieznajomy ele
gancko ubrany mężczyzna i stargowawszy szklan
ki, flaszki i naczynia porcelanowe za kwotę 
33 zł. uprzedził kupca, że tylko rublami płacić 
może. Kupiec zgodził się na to a nieznajomy 
wręczył mu bilet bankowy na 25 rubli oświad
czając, że powróci, nim towar zostanie zapako
wany. Tymczasem pobiegł służący sklepowy, 
aby zmienić bilet wr kantorze p. SzrenHa przy 
ulicy Wekslarskiej, gdzie mu oznajmiono, że 
bilet jest podrobiony. Gdy za godzinę wrócił 
nieznajomy do sklepu, przytrzymano go, a buch- 
halter sklepu wezwał go z sobą do policyi. 
Po drodze nieznajomy uciekł przez główną 
bramę do gmachu Skarbkowskiego, gdzie śu- 
gającemu go buchhaiterowi znikł między kory
tarzami. W kilka godzin jednak potem powio
dło się policyi wyśledzić go i ująć. Jest to 
niejaki DyonizyN. niegdyś zatrudniony w służbie 
miejskiej. Sprawdzono, że N. dniem poprzód 
w pewnym handlu płacić chciał tym samym 
banknotem, który mu atoli jako fałszywy zwró 
cono. Badany w c. k. policyi, okazywał sym
ptomy obłąkania lub być może, że je tylko 
udawał.

* Napad n ocn y. Tej nocy około 
godziny 12 napadła zgraja pijanych uliczników 
pomieszkanie parterowe Franciszki B. przy ulicy 
Skarbkowskiej i wyrwała całe okno z futryną 
i okienieami z rnuru, które rzucono na trotoar. 
Straż policyjna dogoniła i przyaresztowała uli
czników na placu Rybim. Byli to trzej pijani 
kelnerzy bez zatrudnienia.

* Z ł o ż o n o  w c. k. policyi tłuruok, 
który wozoraj odebrał żołnierz policyjny dwom 
włóczęgom. W tłumoku znachodzi się kilka 
sztuk materyi bawełnianej i wełnianej, kawa, 
cukier, nici i kilka sztuk bielizny. Tłumok ten 
zapewne skradziono z wozu.

— Na pożegnanie wzniesie się ju
tro, w niedzielę, p. Gamm balonem bez łódki, 
siedząc na linie tylko W podobny sposób odbył 
już niedawno bez wypadku jedną z swych wy
cieczek napowietrznych w Poznaniu.

=  W  fiarszczow icach , w po
wiecie lwowskim, wybuchł dnia 5 b. m. pożar 
na obszarze dworskim, własności lir Wilhelma 
Siemieńskiego, i szerząc się z wielką gwałto
wnością zniszczył wszystkie budynki gospodarcze 
wraz z złożonemi w nich zapasami zboża, siana 
i koniczu. Budynki asekurowane były na 8000 
zł., a zboże na 25 000 zł. Dzierżawca dóbr, 
p. Herman Koethe, którego własnością były za
pasy zniszczone, oblicza szkodę wyrządzoną przez 
pożar na 39.000 zł. Przyczyny pożaru, który 
wszczął się ze środka jednej ze stodoł, dotąd 
nie wyśledzono.

(x)  P an n a Ł n d m ila  M ik or- 
s k a , której śpiew na koncercie urządzonym 
niedawno w pałacu Namiestnikowskim zje
dnał sobie tyle pochwał i oklasków, nsiada we 
Lwowie jako profesorka śpiewu. Artystka ta 
bawiła przez lat 10 za granicą, kształcąc się 
w swej sztuce, liczyła się do najznakomitszych 
elewek konserwatoryum wiedeńskiego w klasie 
pani Marchesi, była dwa lata w konserwato
ryum Medyolańskiem w klasie Mazzueatego i 
Lampertego, i trzy lata w kouserwatoryum pa- 
ryskiem w klasie sławnego Reviala. Po nabyciu 
doskonałości w swej sztuce śpiewała w pierw
szorzędnych salach koncertowych Włoch, Fran- 
cyi i Anglii, znajdując wszędzie powodzenie i 
uznanie. Jako profesorka śpiewu p. L. Ostoja 
Mikorska, w pięcioletniej praktyce w Anglii, 
gdzie wykształciła wiele znakomitych dylletan- 

, tek i podczas pobytu w Poznauiu ustaliła swą 
reputacyę w zawodzie muzycznego wykształ
cenia.

|  Z m arli w ostatnich dniach : w
Londynie znakomity malarz portrecista sir Fran
cis Grant, prezydent akademii sztuk pięknych 
w stolicy Anglii, przeżywszy lat 75; tamże 
były angielski lord kanclerz Fryderyk Chelms- 
ford (Thesiger), konserwatywny par, a były 
adwokat, przeżywszy lat 84; w Mannheimie 
znany wydawca dzieł miedziorytniczyeh Filip 
Artaria, przeżywszy lat 77.

— Zm ow a robotników  W mie
ście francuskiem Roubaix świątkuje od tygodnia 
7000 tkaczy z fabryk Augusta Floriu i Scamps, 
ponieważ właściciele fabryk nie chcą im pod
wyższyć płacy. »

— R óżnica w Strzelnie, w Poznań- 
skiem, podczas obchodu sądnego dnia była wi
downią podobnie smutnego wypadku, jaki w ten 
sam dzień zdarzył się w bożnicy peszteńskiej. 
Zawalił się sufit L runął na głowy pobożnych, 
zapełniających świątynię, skutkiem czego około 
80 osób odniosło ciężkie i lżejsze uszkodzenia, 
pomiędzy niemi kilka kobiet. Pewien pomocnik 
handlowy tak silnie ugodzony został w głowę 
przez walące się gruzy, że wyniesiony z bożnicy 
w kilka godzin zakończył życie. Przestrach w 
tłumie był niezmierny, a kto nie mógł się przez 
drzwi wydostać, ratował się przez okno, przy- 
czem wiele osób pokaleczyło się odłamkami 
szyb. Przyczyny wypadku jeszcze nie spra
wdzono.

— Na p olow ania pod Brandenber- 
giem w Tyrolu dnia 1 b. m. zastrzelony został 
przypadkowo przez towarzysza swego 29 letni 
br. Ernest Leoprechting.

— Trzęsienie ziem i po cztcry- 
kroó nawiedziło cluia 4 b. m., w czasie od go
dziny 12 w południe do 5 wieczorem, okolicę
Mineo pod Katanią, a więc w pobliżu wul
kanu Etny położoną. Dwa wstrząśnienia były
tak gwałtowne, że uszkodziły wiele bu
dynków.

— W y b u ch  W ezu w iu sza , we
dług biuletynu obserwatoryum prof. Pulmieri, 
z dnia 6 b. m. był w ostatnich dniaeii mniej 
gwałtowny.

— O w yp ad ku  na k olei woro- 
nezko-rostowskiej donoszą dzienniki rossyjskie; 
Na staeyi w Kamieńsku rozbił się pociąg woj
skowy, uderzywszy o 22 wagonów, oderwanych 
w czasie jazdy od pociągu towarowego i pędzą
cych wstecz po pochyłości. W katastrofie utra
ciło życie 2 oficerów, 2 lekarzy i 15 szere 
gowców pospolitego ruszenia. Ciężko rannych 
jest 19 osób. Trzy pierwsze wagony zdruzgo
tane zostały na kawałki, a w iDnych wago
nach wszczął się pożar, ponieważ zapali! się 
wieziony pociągiem towarowym spirytus.

—  W ie lk i pożar w Kazaniu, o któ
rym przed kilkoma dniami donosiliśmy, zrzą
dził szkodę na milion przeszło rubli. — O po
żarze, który przed tygodniem nawiedził miasto 
Lublin, nadeszły jeszcze następujące szczegóły: 
Zgorzało 25 domów z ruchomościami i towa
rami; pierwsze były w zupełności, ostatnie w 
części tylko ubezpieczone. Ogółem wynoszą straty 
przeszło 875.000 rubli.

— Ofiara m istycyzm u . W Rzy
mie niedawno wielkie sprawiła wrażenie śmierć 
pewnej damy, bardzo wykształconej a przytem 
zwolenniczki sztuki malarskiej, śpiewu i lite
ratury. W  salonie jej zbierało się wytworn-* 
towarzystwo, znakomitości miejscowe i zagra
niczne, szczególniej zaś można było tam spo
tkać wielu poetów, pisarzy i sławniejszych 
artystów. Od pewnego jednak czasu rozwinęła 
się w niej chorobliwa skłonność do spirytyzmu,

a ponieważ pani ta miała dość pieniędzy na 
obdarzanie spirytystów, więc też wkrótce wzięli 
ją oni całkowicie w swoją opiekę, tak dalece, 
że nawet nie mogli mieć do niej wolnego wstę 
pu słudzy, którym zresztą polecono jak najsu 
rowiej, aby nie opowiadali, co się w domu 
dzieje. Tymczasem adeptka nauki „tajemuiozej" 
przez dwa miesiące coraz mniej używała po
karmu, aby „więzy cielesne" nie ciężyły jej du
chownym popędom, w ostatnich zaś dniach 
przed zgonem jadła zaledwie parę łyżek na 
dobę, popijając ten skromny posiłek zimną 
wodą. Nagle pewnego dnia siły ją opuściły, a 
gdy sprowadzono lekarzy, pomoc okazała się 
spóźnioną. Ze zdrowej kobiety, skutkiem do
browolnego głodzenia się, pozostał tylko szkie
let, a przynajmniej o lat 20 wydawała się star
szą. Jakoż wkrótce potem umarła. W mieszka
niu nie znaleziono, ani pieniędzy, ani koszto
wności ; wszystko to przeszło w ręce spiryty
stów. Jedyna jej córka przebywała w obcym 
domu. Śmierć ta i okoliczności jej towarzyszące 
zwróciły uwagę władzy. Wkrótce też rozpocznie 
się ścisłe śledztwo w tej sprawie.

— C holera, która z Afryki dostała 
się przed miesiącem do Hiszpanii, w mieście 
Casablanca, licząoem 7000 mieszkańców, po
rwała w trzech dniach (od 17 do 19 września) 
377 ofiar. W tym samym czasie, według dzien
ników madryckich, w miastach Fez i Moquinez 
umierało po 60 do 70 osób dziennie.

Czwarty wykaz datków
na rannych kołnierzy armii okupacyjnej i 

ich rodzin.
(Ciąg dalszy.)

Za pośrednictwem ck. Starostwa w K a- 
m i o n c e  s t r :  pp. Karol hr. Mier 10 zł., 
obszar dworski Żelechów wielki 20 zł., Micha
łowski 3 zł., Janicki ze składek 1 zł., Bosa- 
kowski 1 zł., gm : Witków stary 6 zł., gm : 
Ordów 3 zł., gm : Lany polskie 60 ct., razem
49 zł., 60 ct.

Za pośrednictwem ck. starostwa w Mi e l 
cu;  pp. Roman Zdankiewicz 5 zł., Leopold 
He udry eh 2 zł., Kalikst Gasparski 2 zł., Hen
ryk Macharski 1 zł.. Błażej Dr. Kijas 2 zł., 
Gustaw Weigel 2 zł., Józef Kawecki 1 zł., 
Henryk Fischer 1 zł., Rudolf Sehroram 1 zł., 
Juliusz Kulczycki 1 zł., Stanisław Kapłoński 1 
zł.. Wojciech Popiel 1 zł.. Dr. Adolf Goldha- 
ber 1 zł , Dr. Emanuel Schabus 2 zł., Józef 
Brzozonnwicz 1 zł., Józef Slawik 1 z ł, Uscker 
Wanderer 1 zł., Alfred Kieruicki 1 zł.. I- 
gnacy Seuehter 1 zł., Antoni Fibicb 1 zł., ks. 
Józef Knutelski 1 zł., Samuel Rattler 1 zł., I- 
zrael Hermele 1 zł., Mieczysław Artwiński 5 
zł., Mieczysław hr. Rey 5 zł.. Naftali Sigel 5 
zł., Ludw.k Kosturkiewiez z0 zł., Leou Ja 
worski 2 zł., Józef Stolnia 2 zł., N. Zątowski 
1 zł., N Klima 1 zł., ks. Stanisław Mizerski 
3 zł. 40 ct., ck. straż skarbowa ze składki 1 
zł., 30 ct., obszar dworski Gołurowa 4 zł., 
Chaiin Schiller 2 zł. 10 ct., Antoni Broniewski 
5 zł., Franciszek Olechowski 1 zł., Aureliusz 
Fiutowski 1 zł., gmina Duleza mała 3 zł. 58 
ct., Rada powiatowa w Mielcu 18 zł., szarpie 
pp. ks. Eugeniusz Wolski 1 kl. 880 gr; Win
centy Ozajsłowicz 335 gr., Naftali Sigel 920 
gr., razem 112 zł. 38 et., i 3 kl. 135 gr. szarpii.

Za pośrednictwem ek. starostwa w P o d- 
h a j c a c h : pp. ks. Mikołaj Rybak 1 zł., Mar
celi Gołębski 5 zł., Edward Skrzetuski 5 zł., 
Napoleon Gołaszewski 5 zł., Adolf Domański 
1 zł., Tergoudy 50 ct., Józef Wolański 50 c t , 
Józef Lasowski 50 et., Jun Dawidowicz 50 c-t., 
Filip Cichocki 50 ct., Franciczek Huss 50 ct., 
kasyno izraelickie w Podhajoaeh 25 zł , obszar 
dworski Hołhocze 9 zł. 86 ct., obszar dworski 
Woiica 2 zł , komitet cerkiewny Sławentyn 2 
zł., gk. probostwo Uwsie 3 zł., gk. probostwo 
NoWnsiółka 5 zł. 66 ct., łae : probostwo Ho- 
rożanka 3 zł., łaó: probostwo Koukolniki 3 zł., 
gmina Bieniowa 7 zł., gm. Hajworonka 3 zł., 
10 et., gm. Izczków 4 zł. 10 ct.. gm. Mało- 
wody 3 zł., gm. Nowosiólka 4 zł. 3 ct., gin. Rako- 
wieo 3 zł., gin. Rudniki 3 zł. gm. Sławentyn 
3 zł., gm. Siemikowce 3 zł., gm. Sosnów 3 zł., 
gm Szwejków 6 zł., gm. Uwsie 2 zł. 52 et., gm. 
Wierzbów 6 z ł . gm. Wolica 5 zł. 50 ct., gm. 
Zastawce ad Hołhocze 2 zł. 80 c t ; pp. Boro
wski 5 zł., Kuryś 1 zł., Uscher Frudit 1 zł.. 
Susie Fru ht I zł., Brunstinger 50 ct.. Rotten
berg 1 zł., Abraham Gelber 1 zł., I/.alc Gelber 
1 zł.. Dr. Janiszewski 60 ct , Siisser 50 ct., 
M inhard 1 zł.. Hilberg 50 et.. Rebeiistock 50 ct., 
Horowitz J zł.. Bora! 1 zł., Eliasz Gelber 1 zł., 
Schulwolf 1 zł., Ettiuger 1 zł., Emierwerk 1 zł., 
Fischer & Adler 1. zł.. Eber & Biu-hwad 1 zł., 
Weintraub 1 zł., Zimmer 1 zł., Lilienfld 1 
zł. Briick i zł., Dr. Zininkowski 2 zł., Zim 
met 1. zł., Haber 50 ot., Milch 50 ct., Schnei
der 50 ct.. Juda Weintraub 30 ct., Demian 60 
et., Juda Zimmer 1 zł., Torten 50 ct., Józef 
Zimmet 50 c t , Gross 50 ct., Kittuer 20 ct., 
Hirsohhorn 50 ct., Seuder Gelber 50 ct., Seifer
50 ct., Grunberg 50 ct., Lea Haber 50 ct., 
Melzer 50 ct.. Schwarz 20 et., Ello Milch 50 
ct., Szymon Farb 50 ct., Teitelbaum 30 ct., 
Beitmarin 20 ct., Goldberg 20 ct.. Hessel 50 
ct.. Ello Feuerstein 25 ct., Besen 30 ct., Mtihl- 
stoek 20 ct., Leizor Hirsohhorn 30 c t , Herseh 
Fischer 50 ct,, Gottesmann 1 zł., Berisch Zim
met 50 ct., Perl 50 ct., Ozyasz Miieh 30 ct.,

Topp 40 ct.. Izak Ettinger 30 ct., Kreisler 50
ct., Schloss 15 ct., Demian 30 ct.. Weiss 40 
ct., wdowa Milch 20 et., Meller 1 zł , Markus 
Farb 50 ct., Seidler 30 ct., Wojtowiak 1 zł., 
Tyłła 1 zł.; razem 184 zł. 57 ct.

Za pośrednictwem ck. Starostwa w R o p- 
c z y c a c h :  pp. Apolinary Sieradzki 1 dolar, 
Antoni Trojnarski 1 zł., Stanisław Dunin Rzu- 
chowski 1 zł., Karol Sabuda 1 zł., gm. Broni
szów 1 zł. 50 ct., Skrzyszów 6 zł. 30 ct., pni. 
Eleonora Trojuarska 2 kl. szarpii: razem 10 
zł. 80 ct. 1 dolar i 2 kl. szarpii.

Za pośrednictwem ck. Starostwa w S k a 
l a c i e :  pp. Michał Jawetz 5 zł. i bieliznę, 
Wilhelmina Oglecka bieliznę, D. Jawetz 10 zł 
i bieliznę, gminy: Bucyki 5 zł., Stary Skałat 
bieliznę, Nowosiólka Skałacka bieliznę Kałaha- 
rówka bieliznę, Borki małe szarpie, Nowosiółka 
grzymałowska szarpie, Żerebki szlacheckie bie
liznę, Połupanówka bieliznę, Kołodziejówka bie
liznę. Torówka szarpie, Chmieliska bieliznę, I- 
wanówka bieliznę, Eleonorówka bieliznę. Stawki 
bieliznę, Rożyska bieliznę, Łuka mała płótno, 
Zarnbińce bieliznę Poznanka gniła 7 zł. i bie
liznę. Kozina bieliznę, Touste 8 zł. i bielizny. 
Kaczanówka 10 zł.; razem 45 zł., 6 kl. 500 gr. 
szarpii i bielizna. (D. n.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
Lwowska Izba handlowa.

(Spawosdanie z posiedzenia odbytego dnia 
2 Października.)

(Dokończenie.)
6. Oświadczono nakoniec Towarzystwu 

politechnicznemu, że zreorganizowanie służby 
melioracyjnej wchodzi wyłącznie w zakre 
działania komitetu Towarzystwa gospodarskie
go, zaś

7. zreorganizowanie służby techniczue| 
p ńslwowej właśnie z powodu nowego po 
działu nauki pulit-chniczaej ipso facto nastą
pi, skoro z biegiem czasif tylko specyalnie 
wykształceni technicy istnieć będą.

Izba przyjęła powyższe zarządzenia ko- 
misyi kolejowej do zatwierdzającej wi do - 
mości.

8. Wniosek radnego p. Markiewicza aby 
druki na kolejach w kraju, o ile te druki 
służą do użytku szerszej publiczności, już 
tera- niezwłocznie były nietylko w języku 
niemieckim ale także w języku polskim wy
dawane, — przekazuje Izba komisyi kolejo
wej do załaU ienia.

9. Wniosek radnego p. Henryka Sokali 
względem uŹ.J.. iwienia lilii austro-węgierskie
go banku w Si. laisf.twowie ewentualnie w 
Tarnopolu, — przydziela Izba do kom --yi 
handlowej c-fiun sprawozdania.

10. Izba u-hwaliła, propozycyę na e- 
dną opróżuio.ią pojadę asesora handloweg' 
przy sądzie obwodowym w Stanisławowie 
pozostawić Prezydyum, które przedstawiło 
aa-.lępująsyeh kandydatów: Kajetaua Kopa
cza, B. Sfoaeckieg ) i Kasiela Kie dera.

11. Celem ustanowienia dwóch zaprzy
sięgłych stręczników dla obrotu towarowego 
we Lwowie wysłuchała Izba wniosku komi
syi i poruszyła jej przeprowadzenie niniej 
szych wniosków:

a) starać się wys. c. k. Mini erstwu 
handlu o uwolnienie zamianować się nują 
cych slręczaików od obowiązku złozenia kau 
cyi i taksy;

b) przeznaczyć nieustającą komisyę dla 
przeprowadzenia egzaminów dla stręczników. 
odbyć się m aąeych pod przewodnictwem rad
cy c. k. sądu krajowego, ktoryto sąd do tej 
czynności wybrał już e. k. radcę p. br. dr. 
Alfreda Kaune;

c) uzyskać potwierdzenie taryfy sen-
saryi.

12. W skutek wezwania wys. c. k. Na
miestnictwa do udzielenia zdania, czy ze 
względu na teraźniejsze stosunki wskazaną 
jest rewizya względnie republikacya przepi
sów cechowuiczyeh, zawartych w patencie 
.•echowniczym z r. 1877 i w rozporządze
ni, -.ch dodatkowo do tego patentu wydanych, 
uchwaliła Izba na wniosek kouiisyi ze wzglę
du, że patent z r. 187? nie był w Galicy' 
o luszonym. pro ić c. k. Namiestnictwo, aby 
■*>s. Rząd pnl-Cił zebranie wazyst' ich doty
czących p r z e p i s ó w ,  przyczem zmiany wyma 
ga-cM z powoda nowo zaprowadzonego s - t e 
mu metrycznego miar i wag poczynione być 
mogą, następnie dopiero zażądał od Izby 
opi iii cc lei..i przedstawienia odnośnych ży
czeń kupców i przemysłowców.

13. Na zażalenie p. Maurycego Bosco- 
witza i innych kupców we Lwowie, że u- 
rząd targowy konfiskuje znajdując' ię na 
składzie liieeeohowane miary i wagi, pomi
mo, że wedle brzmienia przepisów wagi i 
miary dopiero przed sprzedażą (w r ciem Ver- 
kanfe) cechowane być wiuuy — uchwaliła 
Izba na wniosek komisyi wstawić się u wys.
c. k. Ministerstwa handlu, aby przepisy obo
wiązujące ściśle były wykonywane.

Izba uchwala oraz poprawkę radnego 
p. K arola M ikolascha, aby w przedstaw ien iu
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do wys. rządu rzecz w tym duchu wyłu- 
szczono, że obowiązek cechowania miar i wag 
nie ina być włożony na kupca trudniącego 
się li sprzedażą tychże, lecz na kupującego, 
przezco obydwom stronom dogodzi się, gdyż 
kupiec zwolniony będzie od cymentowania i 
recymentowania miar i wag, których może 
wcale nie sprzedać, kupujący zaś kupione 
miary i wagi będzie mógł dawać cechować 
w  tym urzędzie cechowniczym, do którego 
najwięcej ma zaufania, lub też będzie zupeł
nie wolny od kosztów cechowania, jeżeli ku
pionej] miary lub wagi tylko do prywatnego 
użytku potrzebuje.

14. Zażalenie p. Długoszewskiego, fa
brykanta cementu w Wełdzirzu, że zarząd 
kolei Albrechta wbrew koncesyi podwyższył 
taryfę dla transportu cementu tak, iż to pod
wyższenie przy pełnych wagonach wynosi 
50 prc. bez ażva, — Izba przekazuje komisyi 
kolejowej do niezwłocznego załatwienia, po
nieważ takie niesłychane podwyższenie tary
fy ze względu na wielki ciężar i stosunkowo 
niską cenę produktu zdolne jest podkopać 
byt jedynej w Galieyi fabryki cementu, a 
miałoby w razie tym, gdyby tylko kolej ar- 
cyksięeia Albrechta podniosła opłatę od ce
mentu, widoczną tendencyę szkodzenia tej 
fabryce na korzyść masami importowanego 
cementu zagranicznego.

15. Na wniosek radnego p. Gromana 
uchwaliła Izba mianować p. Filipa Hoehfel- 
da we Lwowie swoim członkiem korespon
dującym.

16. Izba uchwaliła odpowiedzieć c. k. 
krajowej dyrekcyi skarbu, ie udzielona jej 
kupiecka księga prowrdzona w języku he- 
brejskim ze względu na treść w niej zawar
ta nie podlega opłacie stemplowej.

17. Izba przyjmuje do wiadomości pis
mo ks. Adama Sapiehy, którem prezydento
wi i Izbie wynurza szczere podziękowanie 
za okazaną cześć dla pamięci zgasłego Ojca 
jego.

* T arg l w o w s k i .  (Sprawozdanie ty
godniowe Izby handlowej zaczas od 28 września 
do 5 paździe/n.) Wszystkie ceny za 100 kilo
gramów. Pszenica 7.75 do 10"— złr. Zyto 5.— 
do 6 '— złr. Jęczmień 5 '— do 6'30 złr. Owies 
4'50 do 5.25 złr. Hreczka — '— do — '— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 5'50 do 6'25 złr. 
Kukurudza nowa 5-— do 5-75 złr. Proso 
— •— do — '— zł. Groch do gotowania 6.50 
do 7 30 złr. Groch pastewny 5 '— do 5'80 
złr. Soczewica — ■— do — •— złr. Fasola
7 .— do 7'75 złr. Bobik — •— do — ■— 
złr. Wyka 3'50 do 4'25 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 30'— do 45-— złr., przednia
— •— do — •— złr., średnia — •— d o -------
złr., poślednia — •— do — -— złr. Tymotka 
— •— do — ■■— złr. Anyż rossyjski — ■— do 
— •— złr. Anyż płaski 28'— do 32'50 złr. 
Kminek 28'50 do 32'— złr. Rzepak zimowy
11.— do 14.— złr. Rzepak letni 1 0 — do 
12-— złr. Rzepik zimowy — '— do — •—- złr. 
Rzepik letni — .— do — '— złr. Lnianka 
9'50 do 12-— złr. Nasienie lniane 10'50 do 
11-25 złr. Nasienie konopne 8'50 do 8'75 złr. 
Chmiel — do — złr. Spirytus gotowy 
32-— do 33.50 złr.

OSTATNIA POCZTA

Ok ó l n i k  P o r t y  w sprawie austrya- 
ekiej okupaeyi stoi oczywiście na pierwszym 
planie dyskusji w świecie politycznym. Dzien
niki poruszają przedewszystkiem kwestyę au
tentyczności tego okólnika w formie, w jakiej 
pojawił się w Standardzie, a powodem 
tych wątpliwości jest ton nad wszelki wyraz 
szorstki i „gruboziarnisty “ sposób wyrażenia, 
bezprzykładny w dziejach dyplomacji. Wąt
pliwości te podsycone zostały publikacyą a- 
gencyi Reutera, która prawie równocześnie 
ze Standardem  ogłosiła depeszę S a v f e t a  
baszy do Karatheodorego w sprawie oku pa 
cyi. W depeszy tej trzymanej w tonie dość 
przyzwoitym, uprasza w. wezyr Karatheodo- 
r ego baszę, aby zawiadomił gabinet wiedeń
ski, że Porta była gotową do zawar ia kon
wencji przed wkroczeniem wojsk austrya- 
ckich do Bośni i a to pod warunkiem uzua- 
nia zwierz"hni -zyen praw sułtana i wyraźnej 
gtypulacyi, że okupacja ma mieć charakter' 
tylko prowizoryczny. Gdy jednak, tak mówi . 
gafvet dalej, wojska auAryaukie b e z  k o n- , 
w e n c y i  wkroczyły do Bośnii, nie wiedzia
ła ludność, jak się zachować ma i sprzeci
wiła się okupaeyi. Obecuie wskutek zacho
w ania się wojsk austryackieh i wynikłej ztąd 
agitacyi między poddanymi Porty nie może 
sułtan zawrzeć konwencji, która byłaby tyl
ko sankeyonowaniem rozlewu krwi. Sułtan 
ograniczy się więc na prostem obserwowaniu 
postanowień traktatu berlińskiego, z zastrze
leniem swych praw udzieiności i uznaniem 
orowizorycznnego charakteru okupaeyi. De-
nesza <łąje wyraz przyjaznym uczuciom Porty
dla A u stry i-W ęgier i nadziei, że s e r d e 
c z n a  p r z y  j m iędzy tem i dw om a p ań
stw am i będzie m ogła  is tn ieć  i nadal. D e p e 
sza podnosi, że s a n d ż a k  n o w o b a z a r -

s k i j e s t  z u p e ł n i e  s p o k o j n y .  Porta 
zobowiązuje się powstrzymać swoich podda
nych od przekroczenia granicy tego saudża- 
ku, domagając się natomiast, aby Austrya 
zaniechała okupaeyi Nowego Bazaru, która 
mogłoby sprowadzić straszne nieszczęścia.

W drugiej depeszy wzywa Safvet Ka
ratheodorego, aby zawiadomił hr. Andrasse- 
go, że Porta otrzymała szczegóły o okrutnem 
postępowaniu żołnierzy austryackieh i aby 
zaapellował do jego uczuć ludzkości i sym- 
patyi w celu położenia tamy takiemu postę
powaniu. Depesza ta udzielona została 
w s z y s t k i m  m o c a r s t w o m  z prośbą, 
aby przedstawienia Karatheodorego baszy po
parły w sposób przyjacielski.

Owóż zdaje się, że te dwie depesze a ■ 
a nie owa, ogłoszona przez Standard  będą 
autentyeznemi. Nie o wiele to wprawdzie 
zmienia postać rzeezy, albowiem treść jest 
w gruncie ta sama na wskroś kłamliwa i o- 
szczercza a tylko forma byłaby nieco przy
zwoitszą.

Jakie mniemanie panuje zagranicą o 
tych bezczelnych oskarżeniach tureckich, 
poznać można z następującego artykułu T i-  
mesa, organu, który o niechęć ku Porcie 
bynajmniej posądzonym być nie może. „Jest 
to najcięższy zarzut, jaki spotkać może ar
mię cywilizowaną, a zarzut taki bez zupeł
nie przekonujących dowodów podnoszony być 
nie powinien W tym przypadku rzucone go 
jako twierdzenie ogólne, bez najmniejszego 
dowodu i bez przytoczenia choćby jednego 
przykładu niepotrzebnej rzekomo surowości. 
Nawet mocarstwo nieprzyjacielskie ma prawo 
domagać się dowodu na takie oskarżenie, o ileż 
więcej rząd, dla którego Porta, jak sama mówi, 
żywi uczucia przyjaźni i z którym alians za- 
wrzećby rada. Za zabicie i zranienie tak zna
cznej liczby Bośniaków i Hercegowińców w wal
ce, za doraźne stracenie przy wódzców,za uciecz
kę mieszkańców jest sam a P o r t a  o d p o 
w i e d z i a l n ą ,  zwlekała bowiem z zawar
ciem konwencyi, zachęcając tem samem do 
oporu, który inaczej byłby się ograniczył ad 
m in im u m . Oskarżenie jest tem mniej szla
chetne, że stawia armię austryacką w tru 
dne m położeniu prowadzenia negatywnego, 
dowodu. Na szczęście istnieje jednak świa
dek nieuprzedzony, na którego powołać się 
można; jest to brytyjski attache wojskowy, 
major G om m e, który odbył większą część 
kampanii okupacyjnej nie w charakterze ofi- 
cyalnym, lecz jako zwykły spektator. Fakta 
zresztą mówią same za siebie. We wszyst
kich operacyach armii austryackiej widoczną 
była dążność unikania rozlewu krwi. Jeszcze 
silniejszym dowodem jest zaczynający się już 
powrót zbiegłej ludności mahometańskiej do 
swych siedzib. Zdaje się, że Porta podniosła 
swe oskarżenie jedynie dlatego, aby dać sa- 
tysfakcyę opinii publiczuej w Turcyi, wzbu
rzonej luźuemi pogłoskami o cierpieniach 
mahometańskich Bośniaków i że Porta nie 
obliczyła następstw takiego postępowania.

Presse ze swej strony powiada: „Prze
konanie, że nota turecka powstała pod bez
pośrednim wpływem i n t r y g  r o  s s yj s ki  eh, 
utwierdza się coraz bardziej. Konflikt z Au- 
stryą wywołany przez Portę samą, dałby 
Rossyi pożądany i gorliwie poszukiwany po
zór do obejścia niewygodnych dla niej posta
nowień traktatu berlińskiego co do Bułgaryi 
i Rumelii wschodniej. Do Timesa telegrafują 
z Bukaresztu, że Rossyanie nie ukrywają by
najmniej, jako zamiarem jest ich dyploma
tów pod pozorem zawikłań w Bośnii z a- 
t r z y m a ć  B u ł g a r y ę  dla siebie, a Ru- 
melię wschodnią jak najprędzej p r z y ł ą 
c z y ć  d o  B u ł g a r y i . "

Wiedeński Tagblatt podaje rozmowę 
z jednym z najznakomitszych dyplomatów 
tureckich, który w tych dniach opuścił Wie
deń. Wypowiedziane przy tej sposobności 
przez dyplomatę tureckiego słowa, jeśli są 
autentyczne, charakteryzują dosadnie, zapa
trywania rządzących sfer tureckich na k o n 
w e n c j ę  a u s t y a c k o - t u r e c k ą .  Dy
plomata turecki miał powiedzieć między in- 
nemi : „Konwencya byłaby dzisiaj dla Tur
cyi, co najmniej, wątpliwej wartości, gdyż . 
bez walki nie mógłby nigdy sandżak nowo-: 
bazarski przejść w posiadanie Austryi. Pro- ‘ 
wineya ta jest ważnem naturalnem przedm u-f 
rzem, o które rozbić się mogą możliwe za
chcianki zaboru Austryi skierowane na Alba
nię i Tessalię, równocześnie zaś jest dla 
Turków bramą prowadzącą do Bośnii. Au
strya cy dostawszy się raz w posiadauie tego 
wązkiego długiego pasu ziemi, który odłą
czając Serbię od Czarnogóry, równocześnie 
dominuje nad temi obydwoma krajami, tak 
samo nie myśleliby nigdy o opuszczeniu go, 
jak obecnie nie myślą opuścić Bośnii i Her
cegowiny. Minister austryacki mówił wpraw
dzie pełnomocnikowi tureckiemu, że adrnini- 
stracya sandżaku pozostałaby i nadal w rę
kach tureckich, ale reprezentant turecki mu
siał na to odpowiedzieć, że właśnie wśród 
stosunków, jakie panują obecnie w paszaliku, 
taki stosunek nie mógłby być trwałym. K a
żdy ro z ru ch  lub  p róba  powstania a nawet

zjawienie się choć tylko jednego oddziału 
powstańczego byłoby dla rządu austryackiego 
dostatecznym powodem, aby znieść admini- 
stracyę turecką, a przynajmniej zawiesić ją 
i powierzyć tym samym żywiołom, które 
dzisiaj są organami administracyjnemu w Bo
śnii. Ale jak mniema ów dyplomata turecki, 
nawet gdyby istniał casus belli, nie przy- 
szłoby mimo to do otwartej wojuy między 
Turcyą i Austryą. Turcya ma dzisiaj za wielu 
nieprzyjaciół, a za mało środków, aby mogła 
na seryo rozpocząć otwartą wojnę z zaprzy- 
jażnionem od dawna mocarstwem. „La Porte 
ne peut et ne veut pas faire la guerre a 
T Autriche, ąuoiąue nos bons amis nous aient 
pris  ce que les bons ennemis“.

Co do s a n d ż a k u  n o w o b a z a r -  
s k i e g o  warto zanotować wiadomość, udzie
loną dziennikom peszteńskim z Konstantyno
pola, że urzędnicy i komendanci wojsk w 
sandżaku zostali zawiadomieni przez Portę 
o odrzuceniu konwencyi z Austryą. Nakaza
ła im jeduak Porta nie stawie w o j s k o m  
a u s t r y a c k i  m,  g d y b y d o  s a n d ż a k u  
w k r o c z y ł y ,  ż a d n e g o  o p o r u ,  ponie
waż Porta pragnie i nadal żyć w pokoju z 
monarchią Austryacką.

O militarnych z a r z ą d z e n i a c h  P o r 
t y  dowiaduje się Tagblatt co następuje:
„Gross ottomańskiej siły zbrojnej stoi jesz
cze ciągle w Stambule i dokoła tego miasta. 
Mimo to nie podobna było w ciągu ostat
nich 14 dni nie dostrzedz pewnej dyslokacji 
wojsk ze wschodu na zachód i z połnduia 
na północ, chociaż wszystkie ruch® wojsk 
osłonięte są najgłębszą tajemnicą. Powyższa 
dyslokacja wojsk ma na celu zajęcie pozyeyj 
opuszczonych przez Rossyan, tudzież powol
ne posuwanie się za batalionami rossyjskie- 
mi ustępujaeemi w kierunku Rumelii, a na
reszcie postawienie w stan obronny nowych 
lioij furpocztowych. Te operaeye absorbują 
większą część ottomańskiej siły zbrojnej, i 
tylko z największą trudnością może minister 
wojny od czasu do czasu namówić sułtana 
Abduł Hamida do wysłania pojedyńezych 
batalionów do prowincyj zagrożonych przez 
najazd grecki, głównie zaś do paszalików : 
Larissa, Janina, tudzież na Kretę. O ustawie
niu wojsk w Starej Serbii i półuocnej Alba
nii nie chce sułtan nie słyszyć; jest on w 
wielkiej obawie o własną osobę i najchętniej 
zgromadziłby całą armię dokoła sw-go pała- 
Mi. Prócz Muradystów, przed którymi drży 
ustawicznie, zaczął w ostatnich czasach cał
kiem niesłusznie padejrzywać zasłużone oso
bistości i tak n. p. Osmana baszę który od 
powrotu swego z niewoli stał się bożyszczem 
ludności stambulskiej i nie może wyjść na 
ulicę, ażeby nie być natychmiast przedmio
tem entuzjastycznych owacyj. Coś podobne- 

* go stało się w zeszły piątek w meczecie 
sułtanki Walidy, gdzie sułtan odprawiał se- 
lamUTc. Podczas gdy sułtana powitała pu
bliczność bardzo obojętnie, rozległy się en
tuzjastyczne okrzyki; Czok Yasza, gdy nad
jechał „lew ple Pieński". Ten wypadek spo
tęgował jeszcze bardziej niechęć padyszacha 
a kamaryla dworska otaczająca sułtana, 
której tak uczciwy żołnierz jest solą w oku, 
postarała się o to, że Osman basza jest obec
nie w pałacu sułtanskirn persona ingratissi- 
ma. Na wypadek wojny otrzymałby dowódz
two prawdopodobnie Muktar basza albo fa
woryci Dari Szury Fuad, Nedżib i Reuf ba
szowie, podczas gdy Osman basza naoże pe
wnego dnia otrzymać komendę gdzieś w 
Bagdadzie albo może nawet w Yemen.“

W o j n a  z A f g a n i s t a n e m ,  rzec 
można, już się rozpoczęła. Faktem jest, że 
Anglicy przekroczyli już granicę afgańską od 
strony J a m r o o d u ,  a równocześnie dono
szą, że zdobyli ważną pozycyę w wąwozie 
khyberskim. Bióro Reutera donosi z Bomba
ju, że generał H a y n e s  obejmuje naczelne 
dowództwo nad armią 35,000 ludzi w Pe- 
szawerze. Standard  zaś donosi z Kalkuty, że 
oddzmł wojska w Peszawerze otrzrmał na
kaz uderzenia bezzwłocznie na Ali Mużyd. 
Oddział ppehoty z bateryą górską wkroczy
ły już do wąwozu. Rząd angielski przez 
usta ministra wojny oświadczył temi dniami 
przy pewnej sposobności, iż Anglia nie za
mierza prowadzić w.flny zaczepnej ani też 
zdobywczej. Nie ma ona nic przeciw temu, 
aby są nad miał w swem ręku klucz do 
własnych wrot, należy jeduak zważyć, co 
czynić, jeśli cąsiad zamierza powierzyć klucz 
swój komu innemu. Ostrze tego oświadcze
nia skierowane jest widocznie przeciw Ros
syi. __

Tagblatt donosi, że w Sofiii, Widdy- 
niu, Ruszczuku i Tirnowie silna partya, po
pierana przez Rossyę, agituje za obraniem 
k s i ę c i a  c z a r n o g ó r s k i e g o  h o s p o 
d a r e m  B u ł g a r y i .

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  uchwa
lił wczoraj 4 paragrafy u s t a w y  p r z e 

c i w  s o c j a l i s t o m  w brzmieniu przy- 
jętem przez komisyę. Większość, złożona z 
konserwatystów, miaisteryalnyeh i narodowo- 
liberalnych wynosiła 40 głosów. Stronnictwo 
centrum umotywowało swe głosowanie prze
ciw ustawie następującem oświadczeniem, 
złożonem przez barona F r a n k e n s t e i n a :  
„Moi przyjaciele polityczni i ja sarn uznaje
my wraz z radą związkową, że w dążnościach 
socyalno-d-mokratycznych tkwi wielkie nie
bezpieczeństwo. Jesteśmy wszakże zdania, 
że przedłożona ustawa jest niebezpieczną dla 
wolności wszystk eh i dlatego odrzucamy ją 
wręcz, zrzekając się wszelkich poprawek".

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ied eń , 11 października. Wie

ner Ztg. ogłasza odręczne pismo ce
sarskie do ks. Auersperga, z w o ł u j ą 
ce R a d ę  p a ń s t w a  n a  22 p a ź 
d z i e r n i k a .

W ied eń , 11 października. C e
s a r z  p r z y j m o w a ł  hr. Andrassego.

W iedeń , 11 października. Ti- 
s z a  i W e n c k h e i m  mieli u Cesarza 
trzygodzinną audyencyę. W poniedzia
łek Tisza ma objąć prowizorycznie te
kę skarbu a Wenckheim tekę spraw 
wewnętrznych.

W iedeń , 11 października. Polit. 
Cor. oświadcza, że podany w Grazer 
Tagespostszkic r o z m o w y  m i n i s t r a -  
p r e z y d e n t a  A u e r s p e r g a  z pe
wnym dziennikarzem jest bardzo nie
dokładny. Składa się bowiem z poje
dynczych zdań, które z dłuższej roz
mowy zostały wyrwane i zastosowane 
dowolnie, a nawet nie bez jawnej ten- 
dencyi. Mylnem jest mianowicie zda
nie, streszczające wrzekomo rozmowę 
ks. Auersperga z Cesarzem, oraz pod
sunięte ks. Auerspergowi tw erdzenie, 
że prasa opozycyjna pochłania wiele 
pieniędzy za milczenie. Równie myl
nem jest podsunięte ks. Auerspergowi 
zdanie, że pozyskanie deputowanych 
dla ugody wiele kosztowało. Z tego 
zdania Grazer Tagespost wysnuła tru
dne do usprawiedliwienia podejrzenie, 
źe deputowani sprzedawali głosy 
swoje.

Z a g r z e b ,  11 październ. Przed
łożony sejmowi p r o j e k t  a d r e s u ,  
nad którym w poniedziałek toczyć się 
będzie rozprawa, podnosi, że na wscho
dzie w skutek świetnych zwycięztw 
walecznej armii spełnione zostało za
danie wielkie, przypominające przysię
gę koronacyjną królów. Podjęte w o- 
kupacyi zadanie spełnione zostanie tyl
ko w takim razie, jeżeli organizacya 
okupowanych krajów z czasem zasto
sowana będzie do organizacyi Dalma- 
cyi, Kroacyi i Sławonii z uwzględnie
niem ich prawno-państwowego sto
sunku do Węgier. Taka organizacya 
jest wykonalną tylko pod warunkiem, 
że zagwarantowana w ustawie ugodo
wej i ważna zarówno dla interesów 
monarchii jak i Węgier integralność 
królestw Dalmacyi, Kroacyi i Sławonii 
wcześnie stanie się faktem.

B erlin , 11 października. Par
lament prowadził dalej d y s k u s y ę  
nad u s t a w ą  a n t i s o c y a l i s t y c z n ą  
aż do §. 4. włącznie, uchwalając poje- 
dyńcze paragrafy prawie zgodnie -z 
wnioskami komisyi.

B ukareszt, 11 października. 
Odczytana w Izbie mocya upoważnia 
rząd do p o d d a n i a  się wo l i  E u 
r opy .  Rozprawę otwarto.

K rak ów , 12 października. (Tel. 
pryw.) Jego Ces. Wysokość Najdostoj
niejszy A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  Lu- 
dwPk przybył wczoraj o godzinie 9 
de Krakowa. Przyjęcie jednem sło
wem w s p a n i a ł e .  Tłumy ludu zale
gały place i ulice koło dworca. Straż 
pożarna i miejska ustawiona była od 
dworca do Kleparza z pochodniami, a 
cała druga płonęła od ogni bengal-



skich. Brama fłoryańska ustrojona 
przepysznie chorągwiami państwa i 
miasta, oblana ś w i a t ł e m  e l e k t r y -  
c z n e m,  przedste lała widok czarują
cy. Przed bramą fhryańską rondo u- 
strojone festonami zieleni i oświetlone 
weneckiemi lampionami, połyskiwało 
tysiącem płomieni gazowych, składają
cych sięgną cyfrę Najdostojniejszego 
Gościa. Przed bramą czekały cechy 
krakowskie z chorągwiami. Ulica flo
ryańska i rynek płynęły w nader bo
gatej i rzęsistej iliuminacyi. Wjeżdża
jącego Arcyksięcia witały grzmiące o- 
krzyki. Najdostojniejszy Gość widocz
nie był wzruszony tem serdecznem i 
okazałem przyjęciem. Wysiadając z 
powrnzu dziękował łaskawemi słowy 
prezydentowi, miasta dr. Zy b l i k i e -  
w i c z o w i ,  i wyraził się, że manife- 
stacyę tę uważa za dowód przywiąza
nia i miłości do Najj. Domu Monar
szego. Po wieczerzy odbył się olbrzy
mi, prawdziwie imponujący p o c h ó d  
z p o c h o d n i a m i .  Prowadziła go Ra
da miejska, a nieprzejrzane tłumy to
warzyszyły wśród odgłosu hymnu lu
dowego i okrzyków na cześć Najdo
stojniejszego Gościa. Jego Ces. Wyso
kość stanął w oknie i kilkakrotnie u- 
kłonem dziękował ludności.

K rak ów , 12 paźdz. (Teł. pr.) 
Między robotnikami k o p a l n i  w J a 
w o r z n i e  przyszło do zmowy i urzą
dzono b e z r o b o c i e ,  domagając się 
podwyższenia dziennej płacy.

W ied eń , 12 października. (Tel. 
pry w.) Minister-prezydent Tisza.  przy

był do Wiednia i będzie konferował] 
z Najj. Panem i hr. Andrassym. Przed
miotem narad jest termin zwołania 
delegacyj i wygotowanie dokumentów, 
które im mają być przedłożone. Gdy
by Tisza nie uzyskał większości w 
parlamencie, objął by ster rządów 
Sz l a v y ,  któregoby Tisza w każdym 
razie popierał.

W iedeń , 12 października. (Tel. 
pryw.) Z Londynu telegrafują do No
wej Presse: Właśnie rozbiegła się na 
podstawie otrzymanych tu depesz po
głoska, że f o r p o c z t y  r o s s y j s k i e j  
a r m i i  pojawiły się znowu p o d  m u- 
r a m i  K o n s t a n t y n o p o l a  Wiado
mość ta sprawiła tu niesłychane wra
żenie, we wszystkich ministerstwach 
objawia się ruch nadzwyczajny. Mar
kiz S a l i s b u r y  wystosował telegra
ficzne zapytanie do Petersburga, co 
mają oznaczać te niespodziewane ruchy 
rossyjskiej armii.

B e r lin , 12 października. (Tel.
! pryw.) Książę B i s m a r c k  wystosować 
miał pismo do k a r d y n a ł a  N i n a ,  
w którem odpowiada na pismo pa- 
piezkie i wyraża silną nadzieję, że po 
rozumienie z Stolicą Apostolską przyj
dzie do skutku.

R z y m , 12 paźdz. (Td. pryw.) 
Tutejsza Opiniom protestuje przeciw 
wylądowaniu 200 h i s z p a ń s k i c h  
p i e l g r z y m ó w  w Oivita Yecchia1 
wyrażając obawę, że pielgrzymi za
wlec mogą z sobą ż ó ł t ą  f e b r ę ,  
która panować ma w Madrycie.

6
Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 11 października 1878, godz. 2 

min. 20 Losy kredytowe 1 6 0 — , Węg. akeye 
kredyt 208'—, Akcje aoglo-austr. 10150
Akeye banku Union 67 75, Akcje kolei Ka
rola Ludwika 281'—, Akcje koLi północnej 
198*— , Akcye kolei południowej 68-50, Akcje 
kolei Alfo id 11575, Akcye kolei Elżbiety 
158*75, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 126 50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 112 75, 
Akcye kolei Rudolfa 11850, Akcye kole' 
A lb re ch ta  , Węg. oblig. państw w zlo
cie 63*50. Galie, oblig. indemn. 82 25, Lom 
z r. 1864 139-75. Akcye kolei siedmiogrodz 
kiej 109-50, Akeye banku obrotowego 102-—. 
Losy tureckie 21-50, Akcye kolei węg.-galic. 
— .— , Akcye kolei państwowej 253 50. 
Akcye banku związkowego 107-50, Rubel pa
pierowy 1*167*, Wiedeńskie losy 89-— Wę
gierskie losy 77-50, Mark. niem. 57‘90 Wę
gierska renta 83-60. Usposobienia lepsze.

W ied eń , dnia 11 października, godz. 
5, minut 55. Akeye kredytowe 222 80 , An- 
glo-austr. — •— , Akcye banku Union — .—, 
Kolej Kar. Ludw. 230-25, Południowa 6 8 — , 
Renta pap. 60 80, Galie. bank. hyp. 90 10, 
Gal oblig. indemn. — *—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. 88-50, Losy z r. 1860 — *—, 
Napoleonsdor 9*38, Rubel papierowy — ■— , 
Usposobienie mdłe.

W ied eń , dnia 12go października, go 
dżina 10 minut 50. Akcye kredytowe 221*50. 
Anglo-Austr. 99 60, Unionsback 66 90 Kr- 
lej Karola Ludwika 2 30— , południowa 68 — 
Rubel papierowy 1T6s/4, Gal. listy zastawny 
— •—, Gal. listy ndemnizacyjne —•— , G u.
bank rustykalny — — , Losy z r. 18 6 0 -------
Napoleonsdor 9-381/*. Usposob. silniejsze.

Odpowiedzialny redaktor W! i  d y * / e « t  a z i a i \  '.

C K jJ e c d r t l l  d o  t w e a a .  
dnia 12 października 1878.

Hotel George‘a
Pp. T. hr. Putiatin z Eossyi. D. Czar- , 

kowsbi z Ukrainy. B. Horodyński z Zbydniowa. •

z Rossyi. M. Riesch z NorenJ. Modzelewski 
berga.

Hotel Europejski.
P. K. Rogawski z Krakowa.

Hotel Angielski.

Pp. J. Błażowski z Nowosiołek. A. Łne- 
ki z Sarny. Dr. J. Chameides z Zagórza. J. 
Wassilko z Ozerniowiec. Dr. J. Rosenblatt z 
Krakowa.

Hotel Warszawski.
Pp. I. Cywiński z Ossowic. I. Pierzchała 

z Ujszkowie. R. Wybranowski z Ujszkowie. J. 
Sawczynski z Podkamienia. E. Niewęgłowski z 
Warszawy.

Hotel Kuhna.
Pp. A. Mijakowski z Złoczowa. K. Ju- 

ścienski z Żółkwi. M. Ocńacki z Lajanowa. A. 
Medwecki z Przemyśla.

O djechali ze Lwowa.
Pp. W. hr. Komorowski de Roguzna. T. 

Chrząszcz do Słowity. L. Cienski do Okna. K 
Horodyski do Krakowa. L. Okulicz Kazaryn do 
Jass. J. Krzyżanowski do Liska. K. Ochocki do 
Białobożnicy. B. Orzechowicz do Kalnikowa. B. 
Ujejski do Strzelisk. J. Tyszkowski do Rybotycz.

S p o s t r z e ż e n i a  m eteorologiczne
z dnia 12 października 1878 o godz. 7 rano 

Barometr 740.35inm. Psychrometr suchy 9 6°C 
Psychrometr wilgotny 9.2°0. Prężność pary 8.4mm. 

Wilgoć 957„. Zachmurzenie 3 Wiatr NW1.
Ozon 5 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — 

Temperatura powietrza -|- 7.7 JR 
Barometr idzie w górę.

P o s i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po
spieszny); o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociąg oso
bowy); o godz. 11 min. 8 przed południem (po 
ciąg mięszany).

Podwołoczysk (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 3 minut 2 rano (pociąg osobowy) ; o go
dzinie 3 min. 9 po południu pociąg mięszanv) ; 
Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa (nr. 2) o 
godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 4) o godz. 4 min.

Ze

5 rano.

Cennik lwowskiej liby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 11 października 1878.

płaeą żądają

i i n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
, dnia 9 października 1878.

płaeą. żądają-

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. kar. Ludw. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.ezer.-jas. _ 200 zł. m.k. g 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 800 zł. w. a.

3 .  L i s t y  s a s * .  za 100 zł. ~  
Iow. kredyt. gsCie. 5°/0 w. a, .

* - " «°!° r'„ b°/o okresowe g.
Banku hip. palie. 8°/o w. a. §
Listy dłużne ę. Z. kr. wt. 6°/0 w.

8 .  L i s t y  dłużne za 100 zł. £
Osóln. roln. kr id. Zakł. dla Gal. a 

i Buków. O0/o 1°*- w ló  lat. g. 
fow. kr. m. Ó'7o w. a. w 15 iat. m

„ » 67o w. a. w 30 lat. «
JO

4 .  O b l l g i  za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5°/o m. k. .
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego 6°/0 w. a. . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a. 

S . L o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Ktajasławoura

O. M o n e t y ,
Dukat hclendenhd . . .
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor .  .....................
Półunperyał . . . . . . .
Kubel rossyjski srebrny . . .

złr. et. złr. et,
V29 50 
125 50 
248 -
-m  ~

ioO starek nie: 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrz#

papierę
imleekiek

owy

walutą austr. 6 1 . -  61.15 
6 1 . -  61.15

2 3 2 -  
127 50 
251 -  
2 2 0 -

85 25 86 —
80 25 8125
85 25 8 6 -
90 — 91 -
89 60 91 -

90 25 91 30

82 25 83 25

90 - 91
90 - 9125
14 25 1550
19 - 2 1 -

5 44 5 54
6 49 5 59
9 32 940
9 53 9 64
1 71 181
1 16 118

57 50 5840
100 - 101 50

99 50 101 -

1. Dłng Państwa.
I Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad . . .
luty-sierpień.....................................

Jednolity dług Państwa w srebrze.
s ty c z e ń - lip ie c ..........................

1 kwieeień-październik . . 
i la ty  z roku 1-839 całe . .
* „ „ 1839 piąta część . .

„ „ 1854 po 250 złr.. .
„ 1860 po 500 złr. 5»/„ .
„ 1860 po 100 złr. 6°/0 . .

, „ 1864 (z premią) po 100 złr.
„ 1864 „ po 50 złr.

Benty Como po 42 lir. aus. . . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/o..........................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 50/,>
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ .

3 .  Obllgacye indemn. 5°/0 za
Czech : . . ..........................................
B u k o w in y ...............................................
G a l ie y i ....................................................
Niższej Austryi . . .  . . .
Siedm iogrodu..........................................
W ę g ie i .................................................................. .

3 .  I n n ®  potyczki p n b llc m .
Gaiic. pożyczka krajowa z r. 1873 §7 , . —.— —

4 .  Akcye-
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 101.50 102.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 226.75 227.— 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. .

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 
Lwów, Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . .

9550
87.50
79.50
85.50 86 . -

5 .  Listy zast. losowane 
i Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dla

62.80 62.95 ! Galieyi i Bukowiny, w 151. 67o
62.81 62.95 j Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 wsr.

324 — 325.— I Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/0
n „ „ „ n n w 2 0 „ 7 7 o
n n n n n „ w 36 „ 51/,

Gai. Tow. kred w a. po 4 7 . .
„ Po S°/o ■ ■ •

n u . P o  57 , w 37 la-
taeh zwrotnj.............................8570

Gal. banku hipot. po 6% . . 89 90
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . . . 88.50
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wyl. po 6°/0 . —.—

„ „ w 301. wył. po 67 , . - . -
Banku narodowego po 57o . . —.—
Węg. tow. ziem. po 51/*"/, • • . 92.50

„ -  .  po 5 7 , .......................  85.50
6 .  Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

płaeą żądają.
231.— 231.50 Kegleyieha po 10 zł. m k.
126.50 127 — Losy miasta K rakow a..........................
254.50 255.— ’ Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 
69.50 69.75 Palfiego po 40 zł. m. k........................

8 4 — 84 50 Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa

płaeą. żądają 
1 * - -  14.50 
14 75

3 1 6 -  3 1 8 .-  
1C6.50 1 0 7 .-  
111.— 111.50 
121.— 12150 
139.25 139.75 
1 3 8 .-  139 — 
24,50 25.—

141.75 1 4 2 -
97.75 98.—
71.75 71.90

1 0 2 -  103.— 
79 50 80.50 
8250 8 3 . -  

104.50 105.— 
7 3 . -  73.50 
77.76 78 25

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 w. a. . 
Tow. kol. żel. Preszów Tarnów (w ez.) .

a 300 zł. 5% w srebr. . . . 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„ „ loO zł. w. a......................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 °/,, 

i, * „ II. em isyi. . .
n .  .  „ Ul......................n jy .

73Ó. -  740 — £ Kol. Lwow.-Czer-Jas. El. ernia. a 300 
zł. 57 , w srebrzs 1 r. 1865

!' Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k.....................

9U.— » i.— i Poi. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
108 — 108.50 Poż. Tryostu po 100 zł. m. k.

92.50 92 75; „ „ „ 50 zł m. k.
96.50 Waldsteina po 20 zł m. m. . . 

Wmdisehgratza po 20 zł m. k.
W ek sle  (na 3 mieau 

Augsburg za 100 zł. w. p n 
Berlin za 100 mark w. n. p.
8 6 — Erankfurt za 100 mark p,
90.40; Hamburg za 100 mark w. p. a.
89.—i Londyn za 10 ft. szt.
 I Paryż za 100 fr...................................
—.— I K n r s  z ł o t a .

Dukąt cesarski men.
„ pełn6j wagi 

Korona . . . .
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .....................

2 8 -
27.50 
1 4 . -  
38.25 
3 4 -
19.50

1525
28.50 
28—
4 50 

88.75 
35 —
20.50

117.75 118.25 
6 1 -  63—
22.50 23—
28.50 29 —

»

11715 117 40
*6 60 46 65

9 3 . -

6 7 . -  67 50

100.60 j.01.50
95.50 ------

100.50 101—
98.50
96.25

99—
96.75

78.25 
80 25 
71—  
6 6 -

78.75
80.75Ga!, bank. d, kndl. i prz. a 200 zł. wpł. 40°/, ——  ——  f * r. 1867

Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— ——  j z r. 1868
j Banku narodowego a 600 zł. . . 785.-- 788 — f z r. 1872
| Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— j Węg. gal. kol. a 200 zł 57„ w srebrz*
i Austr. tow. żeglugi p r .  po 500 zł.ia .i . 481. -  484— f 7. Losy.
|  Koi. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 159.75 160.25 1 Inst. kred. dia band. i prz. po 100 zł. w. a. 160—  160.50
jj KeI.Preszów-T»rn.(w.e.)s,200zł.wsrbr.. —.— 5 Clarego po 40 zł. m. k............................ 28 75 29.50
! Póła. kolei po 1000 ał_____________ 19 .-,0 — 20C0—  I Tow. żegL par, na Dunaju uolOOjJ ne 92 50 93 —

5 59—  
5.59—

9 .3 6 -  
9.62 50

5 60—  
5.60 -

9.38.50 
9.63 50

10).— 100.10

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany knrs wiedeński.

% dnia 11 października 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
Losy pożyczki z roku 1860

71.50 Akcye banka wiedeńskiego
66.50
65—

krsdytewego 
Londyn . . . . . .
Srebro
N a p o le o n d o r .....................

Dukat cesarski men. . . . 
100 marek niumieckieb .

|et- 
61110 
62 60

45
50

yj 
110
784 
2261- 
11716  
1 0 0 -  

9 36
5

57
B8‘/,
90

(5867 3— 3) O b w le N z c z e n ie .
L. 2623. Dnia 15 października dnia 12 

listopada i dnia 17 grudnia 1878 każdym ra
zem o godzinie 10 rano odbędzie się w są
dzie tutejszym egzekucyjna publiczna licyta
c ja  realności wiejskiej pod 1. 30 w Zawadzie 
dłużników Berła i Chaji Schranków własnej 
ciała ’ tabularnego nie stanowiącej na pokry
cie pretensji Zakładu kredytoweego włościań
skiego lwowskiego w kwocie 479 złr. 60 ct. 
z pn.

Oe«na wywołania wynosi 1700 złr a. w.
W adyum 170 a. w.

) Resztę warunków można przejrzeć w 
tut.ejszosądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
D ęb ica  dnia 8 sierpnia 1878.

(6076) ubgloszeB łitJr
L. 7706. Ck. Sąd powiatowy 'zawiadamia, 

że arkusze posiadania i inne akta spófządzo- 
ne w celu założenia księgi gruntowej JL  
gminy Krauszów do powszechnego przejrze
nia złożone zostały.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnosić inoźna w sądzie powiato
wym lub przed komisyą hipoteczną w dniu 
16 października 1878, w którym dalsze do
chodzenia miejscowe prowadzić będzie.

Nowytarg dnia 8 października 1878.

(6073) OLw iesiczenle. L. 5338.
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

oznajmia, że z powodu zakładania ksiąg 
gruntowych rozpocznie miejscowe dochodze
nia w gminie katastralnej "Myszkowce dnia 
17 października 1878.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Kopyczyuce 4 października 1878.
(6067 1— 3) Sfutt&ntadittUg '&■ 16063.

SBom f. ®ra§gerid)t£ itt Tarnopol 
wirb ju r §eretnbringung beS Sunt. oon 1600 
ft. 0. 22. fammt 15 Btnfcn bom 1 SOłdrj 1878 
ber ©jecitliongfoften pr. 6 ft. 87 tr. ber wet* 
teren Softeit pr. 35 ft., 30 ft. unb 15 ft. fo 
tuie ber gegenraartig mit 8 ft. 17 fr. juge= 
fproctienen weiteren ©jecutionSfoften, bie ê e* 
cutibe geitbietung ber bem Josef Sygall ge= 
tjorigen ©ewótbeg fub. 97r. 22 iu Tarnopol 
itt 3 jTermitten u. j. auf ben 18 Dctober, 15 
9tońember unb 20 ®ejember 1878 jebegmat 

.9 ll^ r SSormtttag§ ju  ©uttfteu beś §errn  
®r. Melchior Axelrad anSgefctjrieben, an meD 
ctjen SPcrminen bteje geitbietnng unter nacfifte* 
^enben Sebingungen im 23nreau 2lr. 6 borge* 
uommen toerben mirb.

1 , Sl§ 2tu§rnf§prei§ toirb ber (Sdjafi 
jung§mcrt^ pr. 1112 ft. 57 fr. angenontmen.

2. 21abinm betragt 111 ft. 26 fr.
3. fjfattS btefer ©emotbe in ben beftimm* 

ten i£ermiuen nitfjt beran^ert roerben fottte mirb 
ju r ©tettung erteid)ternber geitbietung§bebtn^ 
gungen ein Xermin auf ben 20 SDejember 
1878 urn 4 Uljr 9łaĄmtttag§ bcftintmt.

4. 5Der (Sdjdjjungśact unb ber iiabutar* 
ausjug fbnnen tn ber |iergeriĄtticf)en iRegi- 
ftratur etngefef)en roerben.

^ieboit roerben biejenigett §t)potf)efar* 
gtaubig er, roctdjr nad) bem 23 Sluguft 1878 
an bie ©elbćibr getangen fottten ju  §artben 
beg mit ©nbftttution be§ §i-rru Sanbegabb. 
® r. Maatel beftettten Suratorź §errn  8anbe§= 
abb. ®r. Weisstein berftanbigt.

Tarnopel am 23 ©eptember 1878.
(5732 1—3) K o n k u rs. L. 13571.

Przy sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu, tudzież przy sądzie powiatowym w 
Wadowicach systemizowane zostały posady 
prowadzących księgi gruntowe w X klasie 
rangi z roczną płacą 900 złr. dodatkiem 
aktywalnym 160 złr. i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową, zaś przy sądzie 
powiatowym w Gorlicach systemizowacą 
została posada kancelisty prowadzącego księ
gi gruntowe w XI klasie rangi, z płacą 600 
złr, w. a., dodatkiem aktywalnym 120 złr.

w. a. rocznie i prawem postąpienia na wyż 
sza płacę etatową.

Podania o te posady w myśl rozpo
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
12 lipca 1872 1. 98 dpp. ułożone wnosić na
leży w czterech tygodniach od 5 paździer
nika 1878, a mianowicie o posady w No
wym Sączu i Gorlicach do Prezydyum Sądu 
obwodowego w nowym Sączu, zaś o posadę 
w Wadowicach do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie, przy wykazaniu złożenia egza
minu z prowadzenia ksiąg gruntowych.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków 21 września 1878.

(6051 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 6239. 0. k. sąd powiatowy w Hali

czu na zaspokojenie należytosci Herscha Ju- 
nera w sumie 55 złr. a. w. z pn. wypisuje 
publiczną sprzedaż zagrody w Załukwi pód 
1. k. 109 położonej ciała tabularnego nie sta
nowiącej w 3 terminach dnia 18 października 
19 listopada i 11 grudnia 1878 zawsze o 
godzinie lOtej z rana.

Gena wywoławcza jest eona szacnnko- 
wa 171 złr. aw.

Wadyum wynosi 18 złr.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można w sądowej registraturze przejrzeć.
Halicz dnia 27 lipca 1878.



n

L. 16997.
Dnia 21, 22 i 23 i 24 października 1878 odbędą się przy e. k. p./wiat ?vej 

Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie ustne publiczne licytacje w celu wydzierżawienia podat
ku konsumcyjnego do mięsa i wina w okręgach dzierżawnych poniżej oznaczonych na 
lata 1879, 1880 i 1881 bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy w 
każdym z pomienionycb dwóch lat.

T3
tsaUo
oS

, 0

10

11

12

13

14

Okręg dzierżawy

Bolechów

Bożniatów

W ełdzirz

Bursztyn

Bohatyn

Bukaezowee

Knihinicze

W ojniłów

Halicz

N iżniów

Sołotwina

Buczacz

Monasterzyska

Stanisławów

►>
c3

III.

III.

III.

III.

III.

III.

II.

Oena wywołania od

mięsa

zł. 

4276

650

2675

774

7426

8701

20901

et.

18

wina

zł. ct.

269

246

38

35

135

40

8

46

82

19

61

829

17

79

33

Licytacya odbędzie się 
od 10 godziny rano do 
2 po południu w c. k. 

powiatowej Dyrekcyi ska
rbu w Stanisławowie 

dnia

21 października 1878 

dtto. 

dtto.

i 2 października 1878 

dtto. 

dtto. 

dtto. 

dtto.

23 października 1878

dtto.

dtto.

dtto.

24 października 1878

dtto.

U W A C JA . 1. Do Bohatyóskiego okręgu dzierżawnego dołącza się oprócz do 
tychczasowyeh miejscowości jeszcze następujące trzy mianowanie : Firlejów, Józetów i 
Kleszczówna jednak z tern zastrzeżeniem, że te trzy miejscowości ze względu na podatek 
Konsumcyjny od wiua od 1 Stycznia 1879, zaś ze względu na podatek konsumeyjny 
0d mięsa dopiero od 1 stycznia 1880 do rzeczonego okręgu dzierżawnego należeć będą.

2. Miejscowości Dobropole i Mateuszówka wcielone zostaną z dniem 1 stycznia 
1879 do Buczackiego okręgu dzierżawnego.

3. Miejscowość Horozdy wyłącza się z dniem 1 stycznia 1879 z Sołotwińskie- 
go otręgu dzierżawnego. ________________ _

Pisemne w 10 prc. wadyum zaopatrzone oferty można najdalej do 10 godziny 
przed południem dnia ustnej licytacyi dotyczącego przedmiotu dzierżawnego do Naczelnika 
c. k- powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie wnieść

Bliższe warunki można w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie 
jakoteż u nadzorów c. k. Straży skarbowej obwodu skarbowego Stanisławowskiego w go
dzinach urzędowych przejrzeć.

O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Stanisławów dnia 2 października 1878:

(5606 2— 3) E  <1 y f e  t .
L. 7591. C. k. sąd obwodowy jako 

handlowy w Kołomyi podaje do wiadomości, 
że na prośbę Osiasza Schachlera przeciw Mi
chałowi Kowalczukowi nakaz płatniczy wzglę
dem sumy 43 zł. 65 ct. wydanym został.

Gdy miejsce pobytu tegoż ostatniego 
wiadomem nie jest, ustanawia się dla niego 
kuratora w osobie adwokata Dębickiego i te
mu się powyższy nakaz płatniczy doręcza, 
polecając zarazem Michałowi Kowalczukowi, 
aby wzmiankowanemu swemu kuratorowi po
trzebne środki obrony udzielił, gdyż w prze
ciwnym razie wynikłe ztąd skutki sam sobie 
będzie musiał przypisać.

Kołomyja d. 22 sierpnia 1878.
(5625 2 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 14468. O. k. sąd obwodowy tar
nowski mniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż w sprawie wekslowt j Małki Neustadt prze
ciw Piotrowi Uhl, Krystynie Uhl i Tomaszo
wi Dyborskiemu o 122 zł. niewiadomym z 
miejsea pobytu Piotrowi i Krystynie Ubl 
pjzeznaczył dla zastępstwa na koszt i nie
bezpieczeństwo tychże tutejszego adwokata
dr. Tokarza na kuratora.

Tym edyktem przypomina się nazwa
nym, ażeby albo się sami osobiście stawili, 
lub też innego obrońcę obrali i tutejszemu 
Sądowi oznajmili ogólnie do bronienia pra
wem przepisanych środków użyli, inaczej z 
jegoopóźnienia wynikające skutki sami sobie 
przypisacby musieli.

Tarnów dnia 29 Sierpnia 1878.
(5623 2—3) E  d  j  k  4».

L. 12820. O. k. sąd obwodowy tar
nowski podaje do wiadomości ż« uchwała z 
dnia 10 stycznia 1878 1. 198 w sprawie ex- 
tabulacyi wierzytelności hipotecznej 958 zł. 
zpn. ze stanu biernego dóbr Zimnawoda z 
przyl- Dobrucowa, Glinik i Boztoki dla Elia
sza Fischa wydana, adwokatowi |dr. Alojze
mu Malawskiemu, kuratorem dla tegoż Elia
sza Tiseba z życia i miejsca pobytu niewia
domego zamianowanemu, doręczoną została.

Tarnów, d. 25 lipca 1878.
(5570 2— 3) *2 d  y  k  t .

L. 40096. O. k. sąd krajo wy dla spraw 
cywilnych we Lwowie podaje niniejszom do 
■wiadomości, że na rzecz Dory Byk celem 
ściągnienia resztującej sumy 1000 złr. zpn. 
odbędzie się egzekucyjna licytacya realności 
Juera i Breindli Chameides jak Dom. 56 p. 
346 n. 21 haer. i jak Dom. 56 p. 347 n. 
22 baer. własnej pod 1. 2203/4 we Lwowie

Gra;

położonej w jednym terminie na dniu 19go 
listopada 1878 o godzinie lOtej przed po
łudniem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 24618 złr. 50 ct.

Wadyum zaś wynosi 5% takowej t. j. 
1231 złr. w. a.

Besztę warunków jak również wyciąg 
z ksiąg gruntowych i akt oszacowania przej
rzeć można podczas godzin urzędowych w 
tusąd. registraturze lub przy licytacyi.

Wierzycieli, którymby uchwała licyta
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po dniu 8 lutego 1878 prawa hipoteki na 
realności w mowie będącej nabyli, uwiada
miamy do rąk ustanowionego dla nich ku
ratora ad w. Dra Bodeka z substytucyą ad w. 
Dra Baresa i obecnego edyktu.

Lwów, dnia 17 sierpnia 1878.
(5604 2— 3) E  d  j  k  t .

L. 12524. O. k. sąd obwodowy w Sam
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domego Jana Brucknera; że dla niego celem 
doręczenia uchwały tabularnej z dnia 10 
kwietnia 1877 l. 4518 dozwalającej intabula- 
cyi Karoliny Bruckner za właścicielkę czę
ści realności lk. 30-31/83 w Samborze.

Kuratorem adty. p. Budzynowski usta
nowiony został.

Sambor 25 września 1877.
(6027 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 5008.5009. Dnia 24 października 
1878 o godz. 10 rano odbędzie się w Hni-
licach powiatu Zbarazkiego licytacya koni u 
p. Jeroma hr. Della Scalla na rzecz towarzy
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie
pto 1383 zł. 19 kr. i 1464 zł. 75 kr. aw. 
zajętych a to za jakąkolwiek cenę.

Chętnych kupców wzywa się do tej li
cytacyi.

C. k. sąd powiatowy
Nowe Sioło 30 września 1878.

(5571 2—8) E  d  y  Ł  t«
L. 40843. Ces. kr. sąd krajowy we Lwo

wie zawiadamia z miejsca pobytu niewiado
mego Adama Tymoteusza Jana Nepom. trz. 
im. Witkowskiego, iż na prośbę Leonarda i 
Julii br. Pinińskich uchwałą z duia 13 kwie
tnia 1878 1. 17718 dozwoloną została inta- 
bulacya wykreślenia resztującej kwoty 14.500 
złr. w. a. z większej sumy 17.500 złr. w. a.
z procentami w stanie biernym dóbr Soroka 
Dom, 286 pag. 228 n. 100 on. na rzecz 
Adama Tymoteusza Jana Nep. Witkowskiego 
intabulowanej ze stanu biernego dóbr Soroka.

ka 1878,

Gdy j.jsce pobytu Adama Witkow- 
; skiego nie jest wiadomem, to też ustanawia 

■ k. sąd celem don* „ mia rzeczonej uchwały 
j kuratora w osobie p. ad*. Dr. Siterskiego 
4 z substytucją p. ad w. Dra Szwedzickiego, 

któremu to kuratorowi uchwałę tę się doręcza.
Lwów dnie 17 sierpnia 1878.

(5949 2—3) E  d  y  Ł  t»

gett ©ourje ju  §anben ber "SijitattongcommL 
jjton ju ertegen fjaben.

$)er ©rfteber f)at ben ganjen Saufpreis 
mit ©inredjnung be§ erlegten 33abtum§ bin* 
nen 30 Siagen nadjbem ber ten Sijitation§act 
ju r ©eridjtSttuffenjdjbft ne£)tnenbe Sefdjeib 

\ in 9!ecf)tMraft erwacfjjen jcin wirb ju  ©eridjt 
| ju  ertegen.

L. 4573. W  edykcie t. s. z d. 5. gru- i S ie  unbefannten £>ppotIjefargrau&iger 
dnia 1877 1. 3584 realność Jana Kołodzieja, ' fo wie aHe biejenigen, Weld)e_ erft nac§ SlnS* 
której licytację na dnie 26 sierpnia, 30 w rze-ł fc^rei&ung ber Sijitation Alt bte be&
śnia i 4 listopada 1878 rozpisano, oznaczoną ' P  beraujjernben ®runbftucEe§ gelangen Wur= 
jest mylnie Nr. kons. 348. I ben, werben burd) ben bejtellten Surator ®r.

Prostując tę pomyłkę ogłasza się, że : Raseh ńerftdnbigt. 
orzeczona realność położoną, jesfc pod Nr. kons, 1 itbrtgen Sijttation^bebingungen unb
242 w Nastasowie. ’ ber ©djafcungSact, lómten in ber Ijiergeridjt*

C. k. sąd powiatowy. Ddjen Sftegijtratur eingejeljen werben.
Mikulince 30 września 1878 Koloinea, aut 26 ©eptember 1878.

(5983 2—3) E  d  y  k  t .  } (5972 2—3) E  d  j  k  i .  L. 1345.
L. 4324. O. k. sąd powiatowy w Sta- j C k. sąd powiatowy w Cieszanowie 

rejsoli wiadomo czyni, iż w sprawie Majera j ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności c. 
Gimpel przeciw Kaśce Wojtyszyn imieniem j k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań- 
własnein i jako matki i opiekunki imieniem f skiego we Lwowie w kwocie 239 zł. 89 ct. 
małoletnich dzieci Ołeny, Andreja, D m ytra! a. w. odbędzie się w c. k. sądzie powisto- 
i Ewy Wojtyszynów peto 100 złr. a. w. zpn. | wym w Cieszanowie dnia 21 października, 
dnia 31 października 1878, dnia 21 listo pa- j 19 listopada i 17 grudnia 1878, każdym ra
da 1878 i dnia 19 grudnia 1878 odbędzie | zem o godzinie lOtej przedpołudniem publi- 
się w c. k. md. sądzie powiatowym w Sam- r czna przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
borze publiczna sprzedaż realności pod lk. j 130/70 w Bruśnie nowem położonej, dłużni- 
51 “ /s« w Bukowej położonej dłużników | ka Wincetego Falęckiego własnej.

Cena wywołania 1400 zł. a. w. 
Wadyum 140 zł. a. w.
Na pierwszych dwóch terminach po

wyższa realność tylko za, lub wyżej ceny
szacunkowej, na drugim zaś terminie niżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Akta egzekucyjnego opisania i oszaco
wania tej realności są do przejrzenia w tu- 
tejszosądowej registraturze.

Cieszanów dnia 5 lipca 1878.
(6028 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 6722. C. k. sąd powiatowy w Szczer-
cu zawiadamia, że celem zaspokojenia snmy 
73 zł. przez Procka Mycków przeciw Hryń- 
kowi i Ksence Potiuk wywalczonej przedsię- 
weźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 24 
października, 21 listopada i 5 grudnia 1878 
każdokrotnie o godz. 10 przedpołudniem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużnika pod 1. 6 w- Dmytrzu położonej, cia
ła tabularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 422 zł.

Zakład wynosi 42 zł.
Na pierwszych dwóch terminach real

ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Besztę warunków licytacyjnych i pro
tokoły opisania i oszacowania przejrzeć mo
żna w tusądowej registraturze.

Szczerzec, 27 sierpnia 1878.
(5968 3—3) E  d  y  te t .  L. 5468.

W dniach 17 października 14 listopa
da i 5 grudnia 1878 każdym razem o go
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze
daż realności pod lk. 33 w Maksymowicach 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej 
w sprawie c. k. uprz. zakładu kred. włość, 
przeciw Demkowi Bednarzowi peto. 118 złr. 
98 ct. aw: zpn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
800 złr.

Wadyum 80 złr. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach real

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Besztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Ż c. k. Sądu powiatowego m. dlg. 
Sambor dnia 2 lipca 1878.

(5937 3 - 3 )  E  d  y  k  t .  L. 21100.
Dnia 17 października 1878, dnia 18 

listopada 1878 i dnia 17 grudnia 1878 o 
godzinie 10 odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1 60/131 
w Niedzwiedzy powiatu Drohobyckiego Da
wida Freidenheima ut. t. I. pag. 134 135 
136 137 138. n. pos. 114 115 116 117 118 
własnej w sprawie zakład kredyt, włość, o 
287 złr. 76 ct. w. a. z p. n.

Cena wywołania wynosi 500 złr. 
AFadyum 50 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach 

realaość tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej sprzadaną. 
będzie. Besztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

Dla

'5 8  „
własnej na rzecz Gimpla Majera.

Oena wywołania wynosi 645 złr. 
Wadyum 10 procent.
Besztę warunków, złożoną w tutejszej 

registraturze, przejrzeć można.
C. k sąd powiatowy w Starejsob, dnia 

1 lipca 1878.
(5995 2— 3) O b w i e s z c z e n i a ,

L. 5913. C. k. sąd powiatowy w W a
dowicach podaje do wiadomości, że w sku
tek uchwały ck. sądu krajowego w Krako
wie z dnia 21 czerwca 1878 1. 16370 rozpi
suje się egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
lieytacyę realność p o 1. 22 w Podolszu po
łożonej, nieletnej Waleryi Matras własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Jakóba Wanata 
w kwocie 30 złr. zpn. w trzech terminach, 
mianowicie dnia 7 listopada, doia 5 grudnia 
1878 i dnia 9 stycznia 1879 każdym razem 
godzinie 10 zrana.

Cena wywołania wynosi 640 złr. aw. 
Wadyum wynosi 60 złr. aw.
Besztę warunków licytacyjnych oraz 

akt zastawniczego opisania i oszacowania mo
żna przejrzeć w tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Wadowice dnia 30 sierpnia 1878.

(5923 2 - 3 )  E  d  y  k  t ,
L. 47480. 0. k. sąd krajowy we Lwo

wie rozpisuje celem zaspokojenia sumy 164 
zł. zpn przymusową publiczną sprzedaż po
łowy realności 1. 297 4/4 wedle Dom. 38 
pag. 191 a, 5 baer. dłużniczki Barbary Ja
błońskiej własnej ■— na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie, która to sprzedaż 
przeprowadzoną zostanie w c. k. Sądzie tu 
tejszym na podstawie następujących warun
ków licytacyjnych:

1. Przedmiot sprzedaży stanowi połowa 
realności pod lk. 2974/4 położonej we
dle Dom. 38 pag. 191 n. 5 baer. do 
Barbary Jabłońskiej należącęj w proto
kole oszacowania w aktach c. k. sądu 
krajowego do 1. 28869/76 bliżej opisa
na bez żadnej poręki za ilość i jakość 
należących do niej gruntów.

2. Oenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 1500 zł.

3. Sprzedaż odbędzie się na jednym te r
minie dnia 27 listopada 1878, na któ
rym realność ta także niżej ceny sza
cunkowej za jakąkolwiekbądź cenę naj
więcej ofiarującemu za gotówkę sprze
daną będzie.

4. Każdy chęć kupienia mający winien bę
dzie złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 
jako wadyum 10 pr. ceny szacunkowej 
t. j. 150 zł. a to bądź w gotówce bądź 
w książeczkach gal. kasy oszczędności 
lub innych papierach bezpieczeństwo 
pupilarne mających.

Warunki licytacyjne i akt deta- 
xaeyi w tutejszej registraturze przejrzane być 
mogą.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów duia 21 września 1S78.

(6002 2— 3) <g & i I t .  31. 8314.
3 u r ^ereinbringutig ber gorberung br§ 

Jan Stadniczeńko im Setrage bDtt 128 fi. o. 
2B. j. 91. ®. ttdrb bic offentlidje jmangweife 
geitbłetfjung bott 4 Sod) B66JZ]_ Sflafter be§
ju  ber feinen i£abit(artbrper bi(benben JlcatL  j , w ierzycieK  J . doPie™ P°
tat © 91 196  top. 91r. 54 in K olom ea gCs 12tym  stycznm  /1 8 7 7  do tabuli w eszli lub  
borigen © runbeś ber (Sljeteute F edor unb 1 k j017 mby  n in iejszą  u ch w ałą  doręczoną być  
M ary a n u a  T u rzań sk ie  ara 8 0  Dctober, 29  m e m ogła  ustanow iono kuratora w osob ie  
91ooember unb am 30 ®ejetuber 18 7 8  jebe§* J adw- dra- W olsk iego , 
m at um 10 Ut)t SBormittagg im ©erid)t§ge= j G. k. Sąd pow iatow y.
M iibe borgeuom m en uub fjtebou Sauflufttge j Drohobycz dnia 30 czerwca 1878.
mit bem Semerfcn berftdnbigt, ba§ baSfetbe j (6040) O głoszenie. L. 67.
Dci beiben erjten SEermiuen n u r uut ober itber j Komisya hipoteczna c. k. sądu  pow ia-
ben ©djajjungSpreiśl, am britten bagegen aud) towego w Myślenicach zawiadamia, źe do- 
barunter toirb au  ben 9Jlann gebradjt Werben, i chodzenie celem założenia księgi gruntow ej 

$um 91ugruf3preije w irb ber burd) ge* dla grniey katastralnej Brzącowice w dniu  
ridjttidjc ©djajjitng erljobeue SBertf) tum 272 17 października 1878 rozpoczyna.
ft. 8 8 1/2 łr . ij. SB. beftinunt w ooon  10 prc. 
bie Stauftuftigeu im iBaarrn ober iit ófterrei- 
djijiĄen @ taat§papiereu  naci) bem 33or[etndfjL

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzie gnrnnym.

Myślenice unia 8 października 1878.



8
L. 13497. O głoszenie licytacyi. (5922 2-3)

Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od m ięsa; tudzież wina 
i moszezu w okręgach dzierżawnych niżej poszezególnionych na czas od 1 stycznia do 
końca grudnia 1879, lub też do końca grudnia 1880 lub 1881 odbędzie się w c. k. po
wiatowej dyrekcyi skarbu w S-mborze w dniach niżej oznaczonych publiczna licytacya.

Ceny wywołania rocznego czynszu są, niżej wyrażone.
Wadyum składać się mające wynosi 10 °/o ceny wywołania.
Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum, winny być wniesione do godziny roz

poczęcia licytacyi dotyczącego przedmiotu dzierżawy do rąk naczelnika c, k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Samborze.

Bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Samborze i nadzorach straży skarbowej w Samborze Stryju i Drohobyczu.

Dobra wyżej rzeczone na tym terminie
sprzedane będą za jakąkolwiek cenę.

Wadyum wynosi kwotę 9.779 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i

poteczny i akt oszacowania dóbr w mowie 
będących du 1. 13932/76 przedłożony, strony 
interesowane przejrzeć lub w odpisie podnieść 
mogą w registraturze tego sądu.

Sambor 13 sierpnia 1878.
(6024 2—3) E  d  y  u  fc.

L. 3960. W dniach 21 października, 
grudnia 1878, każdym ra-

Liczba 
porząd.

Okręg dzierżawny

klasa 
taryfy

Oena wywołania rocz
nego czynszu

|
Licytacya odbędzie się od go- j 
dżiny 8 z rana do drugiej po- jj 
południu w c. k. powiatowej j 
Dyrekcyi Skarbu w Samborze, j

od
mięsa

od
wina

zł. ct. zł. et.

1 Stryj III. 11251 — — — 28 października 1878

2 Sokołów n 552 77 — — dtto.

3 Wołoszcza n 66 — — — dtto.

4 Drohobycz — — — 1517 — 29 października 1878 1

5 Skole — — — 220 — dtto.

6 Sokołów — — — 6 U dtto.

7 Starem iasto. — — — 136 94 dtto.

0. k. powiatowa dyrekcya Skarbu 
Sambor 1 października 1878

(6025 2 —3) E  d  y  fc i» L. 1043.
W dniach 21 października, 21 listopa

da i 23 grudnia 1878 każdym razem o godz. 
10 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 31 
w Hanaczowie położonej Stefana Węgrzyna 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
celu zaspokojenia sumy wekslowej 54 zł. 
zpn. przez Israela Adlera wywalczonej.

Cenę wywołania stanowi kwota 195 zł. 
zaś wadyum 19 zł. 50 kr.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze.

C. k sąd powiatowy
Gliniany, 30 czerwca 1878 

(6030 2—3) E  d  y  fe t .
L. 5456. O. k. sąd powiatowy w Strzy

żowie zawiadamia, iż dnia 16 października, 
9 listopada i 7 grudnia 1878 zawsze o 9 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż realno
ści pod Nr. 31 w Brzeżance pułożonej, Aby 
Eliasza własnej w celu zaspokojenia wie
rzytelności Wojciecha Skalskiego w kwo
cie 130 złr. a. w. zpn. przedsięwziętą i przy 
trzecim terminie także niżej ceoy szacunko
wej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 600 złr.
Zakład 60 złr.
Akt opisania, oszacowania i reszta wa

runków licytacyjnych są w aktach do przej
rzenia.

Strzyżów 2 września 1878.
(5964 2—3) E  d  y  k  t .

L. 4574. Podaje się do wiadomości, że 
w celu zapłacenia Zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu sumy 147 zł. z pn. publi
czna sprzedaż realności ND. 58 subrep. 7 w 
Truchanowie położonej, dłużnika Iwana Cyz- 
dyn własnej na 300 zł. oszacowanej na dniu 
18 października, 18 listopada i 19 grudnia 
1878 o godzinie 9 przed południem w tu
tejszym sądzie przedsięwziętą zostanie.

Dalsze warunki można przejrzeć w tu
tejszym sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Skole dnia 25 sierpnia 1878.

(6029 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 7814. C. k. sąd powiat, w Szczercu 

uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z dnia 
23 maja 1878 1. 3307 w numerach 157, 158, 
159 „Gazety lwowskiej" z r. 1878 ogłoszo
nego, że do przymusowej licytacyi realności 
pod 1. 19 w Reichenbach Filipa Breitmeiera 
własnej na zaspokojenie pretensyi galic. akc. 
banku hipotecznego mianowicie, 2 rat po 
64 złr. 40 ct. i reszty kapitału 1188 złr. 
89 ct. wyznacza się nowy termin na dzień 
17 października 1878 godz. 10 rano, na któ
rym ta realność za jakąkolwiek ceaę pod 
warunkami ułatwionemi w tusądowej kance- 
laryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- , 
sądowej registraturze.

Szczerzec 4 września 1878.
(5969 2—3) E  d  y  k  t .

L. 5474. W dniach 24 października, 
28 listopada i 19 grudnia 1878 każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem odbę
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności pod nk. 34/28 w 
Pinianach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej w sprawie c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Pawło
wi Maruszczak pto 210 zł. 51 ct. wal. aust. 
z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1000 zł.

Wadyum 100 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowąj registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego miejsko-dele- 
gowanego.

Sambor dnia 30 czerwca 1878.

22 listopada i 
zem o godzinie 10 rano, odbędzie się w są
dzie tutejszym publiczna sprzedaż pola or
nego „hyrówka" zwanego, do realności pod 
1. k. 71 w Przeworzanach położonej, należą
cego de Teodorki Rutowicz 2o Pasternak 
własnego, na rzecz Itty Nadler, w celu za
spokojenia kwoty 265 zł. zpn. po odtrąceniu 
kwoty 95 zł. na rachunek tego długu ui
szczonej.

Cena szacunkowa 360 zł., wadium
36 zł.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w t. s. registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Gliniany, d. 20 sierpnia 1878.

(6031 2— 3) © ą S ® ssen ie„  L. 608
Zaprzysięgły miernik górniczy Seweryn 

Ohryściński ma obecnie stałą siedzibę w No- 
wosielicy, powiecie Śniatyńskim.

Lwów, d. 7 października 1878. 
Naczelnik c. k. nrzędu górniczego okręgowego. 
(5967 2—3) K d y k t .

L. 6959. W dniach 31 października, 28 
listopada i 19 grudnia 1878 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym Sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 34 w Maxymowi- 
cach położonej ciała tabularnego niestano
wiącej w sprawie c. k. uprz. Zakładu kred. 
włość, przeciw Wawrzyńcowi Lichwa pto 
178 zł. zpn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
350 zł.

Wadyum 35 zł.
Na pierwszych dwóch terminach real

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania na(5965 2—3) E d y k t .
L. 4767. Podaje się do wiadomości, że J trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną be- 

w celu zapłacenia Zakładowi kredytowemu <}zie.
włościańskiemu sumy 274 zł. 52 ct. w. a. z 
pn. publiczna sprzedaż realności ND. 47 w 
Synowudzku niżnym położonej, dłużnika F e
dora Parowinczak własnej na 600 zł. w. a. 
oszacowanej na dniu 18 października, 18 li-

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego miejsko-dele- 
gowanego.

Sambor dnia 4 lipca 1878.
stopada i 19 gruduia 1878 o godzinie 9 , (5981 g _ 3) oim l© **c*enIc licytacyi. 
przed południem w tuteiszym sadzie przed- >v T ,T , . ,,, , , . ,
sięwziętą zostanie. ,u \  października

Dalsze warunki można przejrzeć w tu- J . ? godzinie 10 przed południem odbę-
tejszym sądzie. ' i £zie się w c. k Dyrekcyi lasów i douen w

Ź c. k. sadu powiatowego j publiczna licytacja zapoinoca pi-
Skole dnia 25" sierpnia 1878. j semuych ofert cek in  sprzedaży uprz. młyna

(6035 2— 3) O bw ieszczenie. L. 2665 ! skarbowego o trzech kamieniach z dochodem 
Celem zabezpieczenia dostarczania ży- w dwu. trzeei#  częściach należącego do dro- 

wności dla zdrowych i chorych wieźni w ck. 1 hobyckiego państwa Kameralnego w gminie 
zakładzie karnym dla mężczyzn we Lwowie i katastralnej Tustanowice pod kat. parć. Nr. 
na rok 1879 rozpisuje się konkureneya. położonego.

Pisemne oferty ostemplowane i zapie- L  , Przedmiotem przedazy są akze grunta
czętowane przy równoczesnem złożeniu wa- I d,°. ' m'-v.ua Ea ez¥ ^  ,ja^ n f  kaj- Pa,rc:
dyum pięciu tysięcy guldenów w gotówce I ~ ‘* rola w objętości 160 kwad. sążni
lub w papierach wartościowych do kauc-yj I cz7 . } ara ~  1 Pa,rc: -^r- ..
przypuszczalnych mają być złożone w dyrek-j 0SC1 kwadrat, sążni czyli^ 10-86
cyi zakładu najdalej do dnia 24 października £ aiow- 
1878 o godzinie 12 w południe.

Spis potraw, warunki ofert i kontraktu, 
jakoteż ceny fiskalne, przejrzeć można w tu
tejszej kancelaryi.

Oferty muszą być przez oferenta wła
snoręcznym podpisem imienia i przezwiska 
z dokładnem podaniem miejsca mieszkania 
zaopatrzone, zawierać mają podanie żądanej 
ceny w cyfrach i słuwach, tudzież i oświad
czenie, że oferent przejrzał spis potraw, jako
też warunki ofert i kontraktu i że się tymże 
bezwarunkowo poddaje.

Dalej muszą być oferty na blankietach 
w dyrekcyi zakładu do tego celu przyłago- 
dzonych wystosowane, przeto ubiegający się 
mają takowe blankiety w dyrekcyi zakładu 
podnieść.

Oferty niedokładne lub powyższem wa- f 
dyum nie pokryte, lub też inne warunki i j 
ograniczenia zawierające, lub po upływie wyż * 
wyrażonego terminu poda .e, nie będą uwzglę-1 
dnione. )

Wszystkie złożone wadya pozostaną aż 
do rozstrzygnięcia c. k. Nadprokuratoryi Pań
stwa w depozycie dyrekcyi zakładu karnego. 
Ok. Dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn.

Lwów, dnia 9 października 1878.
(5605 2—3) E  d  j  te  1.

L. 9735. Samborski c. k. sąd obwo- i 
do wy ogłasza, że na dniu 20 listopada 1878 ] 
o godzinie 10 rano w sali rozpraw tego e. ; 
k. sądu obwodowego, odbędzie się przymu- * 
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę dóbr , 
Lubcza i Fajkowce w galicyj. tabuli krajo- j

Najważniejsze warunki licytacyi są:
1) Ocna wywoławcza za powyż nadmienio

ny przedmiot sprzedaży wynosi 4534 zł. 
70 ct.

2) Ustną licyiacyę wyklucza się i będą 
przyjmowane tylko pisemne i op ieczę
towane oferty, które zawierać m ają ;

a. dokładne oznaczenie przedmiotu 
kupna et sprzedaży, cenę ofiaro
waną w austr. wal. liczbami i sło
wami ;

b. Wyraźne oświadczenie, że oferen
towi warunki licytacyi et przeda- 
ży dokładnie są znane i że się im 
bezwarunkowo podaje;

c. Wadyum w wysokości 10 pr. ceny ! 
wywoławczej w gotówce lub pa- i 
pierach państwowych austryac- j 
kich; i

d. Własnoręczny podpis tudzież miej
sce zamieszkania oferenta; jeżeli 
zaś oferent nie jest piśmiennym I 
znak i niewłasnoręczny podpis o-1 
ferenta w obecności dwóch pis- j 
mieunych świadków.

3) Oferty winne być wniesione najpóźniej 
do godziny 10 rano dnia 24 paździer- 
ka 1878 na ręce naczelnika c. k. Dy
rekcyi lasów i domen w Bolecho
wie.

4) Cena kupna ma być gotówką uiszczoną 
w 30 dniach po doręczeniu zawia
domienia nabywcy o przyjęciu o- 
ferty.

Bliższe warunki licytacyi i kupnawej jak dom. 298 pag. 26 n. 15 hor. idom .
298 pag. .33 n. 15 haer. zapisanych, dłużni- ' przejrzeć można w c k. Dyrekcyi lasów i 
ka Leopolda hr. Starzeńskiego własnych, na domen w Bolechowie i w e. k. Zarządzie 
zaspokojenie pretensyi c. k. uprzyw. galic .! lasów i domen w Tustanowicaeh. 
akcyjnego banku hipotecznego w kwocie ' O. k. Dyrekcya lasów i domen
19797 zł. 68 ct. wa. zpn, I Bolec hów dnia 4 października 1878.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr (5970 3—3) E  d  y  k  t*
rzeczonych, przyjęta przy udzielaniu pożyczki : L. 5473. W dniach 17go października
na te dobra przez bank hipoteczny w kwo- 14go listopada i 5go gruduia 1878 każdym 
cie 97.790 zł. razem o godzinie 10 przedpołudniem odbę

dzie się w tutejszym sądzie przymusowa sprze
daż realności pod 1. k. 21/37 w Maksymo- 
wicach położonej ciało tabularne stanowiącej 
wykazem hipotecznem 1. 1 dla gminy Ma- 
ksymowice objętej w sprawie c. k. uprz. 
Zakładu kredyt, włość przeciw Hryciowi i 
Katarzynie Wysockim pto 150 złr. a. w. z 
przynależytościami.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
300 złr. wadyum 30 złr.

Na pierwszych dwóch terminach real
ności tylko za lub wyżej ceny wywołania nu 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną bę
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w7 tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Sambor dnia 15 sierpnia 1878.

(5709 3— 3) E  d  y  J& t .  L. 4403
O. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

uwiadamia Wojciecha Sobrzydowskiego, F ran 
ciszka Harewicza i iędzeja Moszkiewicza, iż 
Józef Czerny wniósł podanie o sprostowanie 
nowego wykazu tabularnego dóbr Załubincze 
Lr. 91 odpisaniem parceli budowlanej n 9/2 
pod Nr. d. 135 rect s. i gruntowej n. p. 
46 a względnie części tejże i utworzenia z 
nich osobnego ciała hipotecznego w księdze 
hipotecznej gminy Załubincze i wpisania 
prawa własności dla Józefa Czernego; w 
skutku czego termin do przesłuchania 'stou 
interesowanych w myśl § 8 i 9 ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 N. 96 Dz. p. p. na dzień 
30 października 1878 o godzinie 9 przed 
południem w tutejszym sądzie obwodowym 
ustanowionym został. — Gdy podani wy że 
wierzyciele tabularni z życia i miejsca po 
bytu nie są wjadomi, pr/eto ustanowiono 
dla nich kuratora w osobie adwokata Dra. 
Olszowskiego z podstawieniem adw. Dra. 
B-rsona wzywa się zatem powyższych wie- 
rzy.-ieii aby na termin powyższych osobiści - 
w sądzie obwodowym stanęli, lub potrzebne 
dokumenty z informacyą rzeczonemu kurato
rowi nadesłali lub ustanowili pełnomocnika 
i sądowi o tern donieśli w ogóle środków 
prawnych obronnych ożyli inaczej złe sku
tki sami sobie przypiszą.

O. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz 10 sierpnia 1878.

(6052 1—3) E  4  y  k  t .
L. 8377. Na terminach 15 października, 

18 listopada, i 23 grudnia 1878 Jo 10 godz. 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy
musowa licytacytacya realności pod Nr. 33 
w Kuttenbergu położonej ut. Dom. Cam. L 
pag. 373 nr. 1 haer. dłużników Jana i Ka
tarzyny Bechtloff własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. upr. galic. akc. Banku 
hipotecznego w kwocie 1107 zł. 92 ct. z 
przynależytościami.

Ceną wywołania jest war ość szacunko
wa 2737 zł: w. a. Wadyum zaś 274 zł. wa.

Na wypadek, gdyby ta realność na o- 
wyższych terminach z wyż lub za cenę wy
wołania sprzedana nie została, wyznacza się 
celem ułożenia łatwiejszych warunków licy
tacyjnych termin na 23 grudnia 1878 o 
godz. 3 popołudniu.

Wyciąg tabularny i. dalsze warunki li
cytacyjne można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli, którzy by po 17 
października 1877 do hipoteki tej realoośc: 
weszli, lub którymby uchwała licytacyjua w ca
le lub wcześnie doręczoną być nie mogła, 
ustanowiony jest p. Zygmunt Bendol lekarz 
tutejszy.

Z c. k. sądu powiatowego
Jaworów 29 grudnia 1877.

(6049) O ą l t t s s e n t o .  L. 426.
Komisya nipoteczna. c. k. Sądu powia

towego w Gorlicach, zawiadamia rimiejszem, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
Moszczenica dnia 16 października 1878 w 
tejże gminie rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosu u kó w posiadł nia, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnie
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uznał.

Gorlice dnia 5 października 1878.
(5752 3—3) O b w i e s z c z e n i e .  L. 6260

S. p. Adam Gorczyński właściciel dóbr 
Mon yporęby zapisał w kodyelu swoim z dnia 
5 czerwca 1875 kwotę 500 złr. a. w. z któ
rej przez lat dziesięć rocznie po 50 złr. aw. 
płaconą być ma opłata w bursie Krakowskiej 
całożonej staraniem Towarzystwa pedagogi
cznego za ucznia rodem z Marcyporęby, któ
ry zapisany będzie do szkoły realnej kra
kowskiej.

Gd; testamentowy spadkobierca Wny 
pan Bronisław Gorczyński tę kwotę złożył 
w depozycie sądowym krakowskim, przeto 
Rada szkolua krajowa wzywa niniejszem u- 
czniów szkoły realnej krakowskiej rodem z 
Marcyporęby którzy w bursie krakowskiej 
umieszczenie być chcą aby swe podania w 
których udowodnić mają, iż są rodem z Ma
rcyporęby uczęszczają "do szkoły realnej w 
Krakowie do 15 października 1878 do c. k. 
Namiestnictwa jako władzy tundacyjnej 
wnieśli.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 19 września 1878,



(6054 1—3) Obwieszczenie.
L. 5386. 0. k. sąd powiatowy w Ry

manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo
wym dnia 14 października, 11 listopada i 9 
grudnia 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem celem ściągnienia przez 
Rojzę Biron wywalczonej sumy 80 złr. wa. 
zpn. przymusową sprzedaż realności wło
ściańskiej w Daliowy pod 1. k. 11 rep. 61 
położonej, ciała tabuiaruego nie stanowiącej, 
dłużnika Hrycia Sałamaki własnej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
500 złr. a. w.

Wadyum zaś 10 prct. takowej.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania, można przejrzeć w Sądzie.
Rymanów 25 sierpnia 1878.

Doniesienia prywatne.

(6056 2— 3)

O g ło s z e n ie .
L. 31529.

Magistrat kr. stoł. m. Lwowa podaje
° iK7/ C Zne  ̂ w‘a(R* mości, że z końcem czerw- 

ca Io74r. znaleziony został w restauracyi p. 
Fedorowicza w realności pod 1. 4 i 5 przy 
ulicy Kamińskiego los pożyczkowy hr. St. 
uenois de Ancaniourt z r. 1856, na kwotę 
40 zł. w. a. opiewający, który wylosowany 
z wygraną 65 zł. w. a. na wkładkową ksią
żeczkę gal. kasy oszczędności Nr. 29618 u- 
lokowany został.

Lwów dnia 5 października 1878.

£71777“ ~ (6057 2~3~)

Konkurs.
Celem obsadzenia posady lekarza przy 

Stowarzyszeniu opieki chorych należących do 
Towarzystwa c. k. uprz. Lwowsko Czernio- 
Wiecko-Jasskiej kolei żelaznej, dla przestrzeni 
Kołomyja - Zabłotów, z siedzibą w Kołomyi, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Z posadą tą połączony jest obowiązek 
leczenia wszystkch członków powyższego 
stowarzyszenia, zosta jący ch  w obowiązku przy 
towarzystwie c. k. uprzyw. kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej tak urzędników, sług 
dziennych wyrobników, jako też członków 
tychże familij.

Jako wynadgrodzenie przezn; cza się zł. 
500 rocznej płacy, oraz zł. 150 rocznego do
datku na opędzenie kosztów podróży fiakra
mi przedsięwziętych, które to należytości w 
raac  mn siecznych po upływie każdego 
miesiąca wypłaeo?e będ^  F
_ j • leSB.j^cy się 0 tę posadę winni swoje 
rowie?^ Zj Zâ czeinem dyplomów jako dokto- 
deotur > chirurgii, również świa-

, . c‘u^y('hczasowej praktyki w tymże za 
odzie najdalej do 23go października 1878 

oezposrednio do wyż wzmiankowanego sto
warzyszenia, a mianowicie do wydziału tegoż 
we Lwowie na dworcu, wnieść.

Posada ta nadaje się za dekretem, wsze- 
lako bez obowiązku udzielania jakiegokolwiek 
Wynadgrodzenia po wystąpieniu, lub zaprzesta- 
uiu wypełniania tego obowiązku z prawem obo- 
stronnego każdorazowego wypowiedzenia, h- 
cząc 3 (t.zy) miesiące od dnia wniesionej wy- 
^owy, tak z jednej jako też i z drugiej strony.

Lwów dnia 9 Daździernika 1878.

D
la osól) którzy w śró d m ieściu  in ie -  
s z k u ć  s®5»ie ży czą , jest pod 1. 4tą 
ul Trybunalska d ru g ie  p iętro  n o 
wo w y re stiu u o w a n e , składające 
się z 4 pukoi, kuchni, spiżarni, przyna
leżnej piwnicy i strvchu d o asa jęciu .

(6055 2 - 2 )

obejmujące ogółem 1600 morgów obsza
ru, a mianowicie : * 0 0  morgów pola or
nego, w pszennej glebie, 400 morgów 
łąk i 600 morgów lasu mięszanego, są 
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Roczna tenuta dzierżawna 
niesie 800—900-1 zł. Propinacja na jed
nym folwarku przynosi rocznie 1 0 0 0  zł 
Bliższe wiadomości na zapytania ustue 
lub pisemne udzieli: I C e u r y k  Ł u in . 
w  b i u r a c h  R c d a k c y i  „G azety  
I iW O W S k ie j:‘ Pośrednictwo wyklu

czone. (5828 2—2)

X

W Y K A Z  
Zmian ierytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz
nych

za rząd zon ych
* dniem  1 sierpnia 1878 ,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a.
a z p rz esy łk ą  pocztową 18 ct. w . a. 

w E h a p e d y cy i

G a ze ty  L ip o w sk ie j.

K s i ę g a r n i a

fi. GEBETHNERA I SPÓŁKI
J f c r a l t o w ł r i e

po leca najnow sze d z ie ła  n ak ład o w e  i  kom isow e .-
Goethe. Poezye (wybrane) tłómaezył Hugo Z .- 

they, 1 zł
J u n et P a w e ł. Materyalizm współczesny, 1 zł.
K a lic k i  B e r n a r d . Bogusław Radziwiłł, ko

niuszy litewski Szkic historyczny, 1 zł. 65 et
K r a s z e w s k i  J .  1 . Jak się pan Paweł żenił i 

jak się ożenił. Powieść, 1 zł 50 et.
— Historya prawdziwa o Petrku Właście Palaty- 

nie, którego zwano Duninem. Opowiadanie hi- 
stor. z XII wieku, 2 tomy, 3 zł 30 et.

— Z siedmioletniej wojny. Opowiadanie histor.. 
2 toiny, 3 zł. 30 et

K r u k o w s k i J ó z e f k s . Kazania na uroczysto
ści i inne święta N. Maryi Panny, tudzież nau
ki majowe, 3  zł.

Hasalski E .  T .  O naturze i pochodzeniu dusz 
ludzkich, 36 ct

M i c k i e w i c z  A d a m .  Pan Tadensz, czyli ostatni 
zajazd na Litwie, bez oprawy 1 zł., w oprawie 
w płóeienko angielskie 1 zł. 60 ct

Pecci J o a c h i m  ks (Leon XIII papież) Kościół 
i cywilizacya, J zł

P e l<  z a r  J ó z e f  ks. Życie duchowne czyli dosko
nałość chrześciańska, 2 tomy, 3 zł.

R o b e r t i  ks. O ważności małych cnót, wydanie 
czwarte, 25 ct.

S k U h o n o w a  K o z a l i a .  Dzieje starego testamentu 
dla młodzieży wyznania Mojżeszowego, 60 et

S iru ty ń sk i J u liu sz  hr. (Berlicz Sas), Poezye 
i wspomnienia jego, 3 zł 20 et.
Wszolkie zamówienia z prowincyi wykonywa 
księgarnia odwrotną pocztą. (5998 2—3;

5XXXXXXXXXXXXXX0XXMXKX)KXXXXXXXXX

i  4 *  1 1 * .  i  |

w Kiiikolnic, H
który zniszczył do szczętu wszystkie lokalności fabryczne, maszynerye i t. p. ierw szego  
a n g ie lsk ieg o  tow arzystw a fab ryczn ego  w y ro b u  sreb ra  „ B r ita n ia ‘ %
spowodował zupełne rozwiązanie tego towarzystwa, ponieważ przywrócenie tego olbrzymiego w
przedsiębiorstwa do dawniejszego stanu, wymagałoby niezmiernych ofiar matcryalnych. W celu K
szybkiego przeprowadzenia likwidaeyi, tudzież braku potrzebnych ubikacyj, przesłano wielką 
część uratowanego przy pożarze towaru podpisanemu składowi z poleceniem, by go pozbywał 
za każdą cenę, a właściwie by go prawie

a tym sposobem mimo niezmiernej szkody, pokrył przynajmniej część kosztów surowego 
materyału.

, Tylko za 6 zł. 95 ct. a zatem zaledwie za połowę wartości robocizny
j  rzyma każdy następujące dla każdego domostwa _ niezbędne przedmioty z n a jlep szeg o  
cjeI1JlJ w yborn iejszego sre b ra  „ B r ita n ia 4*, które obecnie jedynym jest na świe- 
u ż v tV Szeem- pozostającym niezmiennie białym i niedająeym się rozróżnić nawet po 2 01etnim 

ytku od prawdziwego srebra, za co się gwarantuje.
sztuk wybornych nożów stołowych ze srebra „Britania"
bJ ^  P.rawdz. angielsk. widelców „ »
s z t v  °*^kich łyżek stołowych „ »
pioii Wybornych łyżeczek do kawy „ »

‘ a chochla do mleka „ »

^ardzo gustownych kandelabrów ze srebra „Britania“. 
piękna ̂ ^ p y c h  kieliszków do jaj

i prawdz. angielsk. klingami, 
najlepszego gatuuku.
/  najpiękniejszego i najnow- 
l * szego fasonu.

najlepszego gatunku.{

w ilości 33 sztuk 
6  z ł . 9 5  ct.

prawdziwego i wybor- 
"  ' dostać je można

„ L  Puszka na pieprz lub cukier :
Wyw  nV I tko d° herbaty . ,

BZystkie tu wyszczególnione przedmioty 
ego srebra „Britania" kosztują razem tylko Dfl 

jedynie i wyłącznie u firmy "

Erstes englisches Britania Silberwaaren-Depot
W i e n ,  S t a d t  R a d e t z k y s t r a s s e  4 .

zleca, Ponieważ artykuły te w samym Wiedniu nadzwyczaj szybko odchodzą, możemy
cza. z Prowincyi (za pobraniem lub przesłaniem gotówki z góry) tylko bardzo krótki
czas przyjmywać.

(5b69 3 - 6 )

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O  O O O Q (
o
o  Nakładem księgarni

iSidffif
w szed ł właśnie z druku i jnst do nabycia we wszystkich księgarniach

Adam a M i c k i e w i c z a

IPan T a d e u s z
czyli

Ostatni zajazd na Litwie.
Historya szlachecka z roku 1811 > 1812 w dwunastu księgach, w 8oe, stron

nic 363 na pięknem napierze, druk wyraźny.
O ena ty lk o  1 z łr .

w oprawie w płóeienko angielskie 1 złr. 60 ct.
(5997 3 - 6 )

«fB> B S 'W W  JB I 3 E  rM i OD 'M i 3 E  IM T  H !JE
Z najwyższego polecenia otwiera się niniejszem

VII król. węgier. loterya państwowa na cele dobroczynne
k tó re j czy sty  d och ó d  p rzezn aczon y  je s t

na mocy najwyższego postanowienia J e p  ces. tról. lo śc i z M a  3 1 ;  ’ \ j . ’ _ 1877
l ! i i MZ3SC Ip erw szego z a k ła d u  ochrony  d la  dzieci w  B uda-P eszcie , d la  s tow arzyszen ia  
K rajow ego d la  zak ład ó w  ochrony  m a ły ch  dzieci, d la  dom u ra tu n k u  w „ B a la to n fu re d e r“  

i ttia  is tn iejącego  pow szechnego szp ita la  obwodowego w S zókely -U dyarhely .
E 1"™  2 « n ćo o i [ Si i a n y c h  w  f i c j c h i e  3 . 8 4 0  wynosi według poniżej wyszczególnionego 

. **• łv - »■ mianowicie- I główna wygrana 8 0 .0 0 0  z ło ty c h  =  80 sztuk
bligacyj węg. 6  procentowej renty w zł oeje p0 jjjOO zł.; II główna wygrana 20.000 zł. w gotówce
4 wygiane po 5.000 zł. razem 20.000 zł w' a , 100 wygranych po 100 zł. razem 10.000 zł. w.a. 

,n  ” , ” f  500 zł „ 10 000 zł ' ’ 2 0 0  „ „ 50 zł. „ 1 0 .0 0 0  zł. ..
1 0  wygranych „ 1 0 0 0  zł. n 1 0  0 0 0  ^  ” | 3 0 0 0  wygr. ser. „ 1 0  zł. „ 30.000 zł.1 0 .0 0 0  zł.

- nn „ « 1 0  0 0 0  zł.
- _  » . 500. zł- ,  1 0 .0 0 0  zł. ' I

G iąg u ien ie  n a stą p i n ie o d w o ła ln ie  d n ia  3  g ru d n ia  1 8 7 8 .
L o s  k o s z t u j e  2  z ł-  w . U. (5882 2 —3)

Losow nabyć można w państwowej dyrekcyi loteryjnej w Buda-Peszcie (Peszt główmy urząd
cłowy), we wszystkich urzędach loteryjnych w urzędach podatkowych i sprzedaży soli, po większej 
części w urzędach pocztowych i we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach u ustano
wionych w tym celu i upoważnionych do sprzedaży losów.

B u d a - P e s z t  dnia 6  października 1878. K r ó l . w ęg. D y r e k c y a  Ł o te r y i.
(Przedruk nie będzie opłacony). A lojzy  Motusz, król węg. radca sekcyjny i dyrektor loteryi.

R o z d a r o w u j e m y
k a ż d e m u  0:08,1 1-l2)

najpotrzebniejsze a rty k u ły  dom ow e, jako to; ły żk i stołowe i do k aw y,
u o że , w idelce i t. p .

Od masy konkursowej upadłej onegdaj wielkiej fabryki angielskiej wyrobów ze srebra „Bri- 
tania“, otrzymaliśmy polecenie, by wszystkie w naszym składzie się znajdujące towary ze srebra 
„Britania" r o z d a - r o w y w a ć  za miernem wynagrodzeńiem za fracht i 1j4 części robocizny

Za przesłaniem należytości lub za pobraniem takowej według podanej przy każdym artykule 
ceny, stanowiącej tylko zwrot frachtu z Anglii do Wiednia i mała cześć robocizny, otrzyma każdy 
następujące towary

ze srebra „Britania" 
stkie razem w ilości 

1 zł. 95 et.

3 zł. 25 ct. 
— zł. 85 ct.

1 zł. 25 ct.

6  sztuk ły ż e c z e k  sto ło w y ch , tudzież 6  sztuk ły ż e c z e k  d o  k aw y
razem ] 2  sztuk które kosztowały pierwej 6  zł., kosztują obecnie wszy
13 sztu k  . . ;

6  sztuk n ożów  Stołow ych z angielskiemi klingami, tudzież 
6  sztuk w idelców  ze srebra „Britania", razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 

9 zł., kosztują teraz w szystk ie 13  sztu k  razem  
6  sztuk ch och li d o  m lek u , ciężkie, pierwej 3 zł., teroz . . . .
6  sztuk ch o ch li d o  r o s o łu , "bardzo ciężkie, z najlepszego srebra „Britania"

pierwej 4 z ł , tera z .
Prócz tego eleganckie lichtarze stołowe, para 1 zł, 2 zł., 2'50 i 3 z ł ; tace po ct. 50. 75, 80, 

1 zł., i zł. 40 ct. imbryki i herbatniczki po zł. 2, 2 50. 3 i 4 zł.: obeążki po ct. 35, 50 80 1 zł ■ 
cukiernice po zł. 2, 2 80, 4, 5’50 i 7 * f; posyp? '-ze po ct. 25, 40, 75 90 i 1 zł.; karafki na ocet 
i oliwę zł. 2'50. 2-80. 3 50, 4 75. 5 zł.: masieczniezki po et. 75, 95. zł. P70, 2 80, 3'25 i 4 zł. i nie
zliczona ilość innych przedmiotów.

S z c z e g ó l n i e  u w z g l ę d n i ć
6  sztuk n ożó w  sto ło w y ch , trzonki z najlepszego srebra „Britania" z angielskiemi klingami;
6  sztuk takich samych wridelców ; 6 sztuk wybornych i ciężkich ły ż e k  stołowych; 6  sztuk ta
kich samych ły ż e c z e k  do kaw y, razem 2 -i sztuk, które przedtem kosztowały 15 zł„ kosztują

teraz wszystkie razem w ilości
2 4  s z t u k  t y l k o  4  z ł .  6 0  e t.

Wszystkie powyżej wyszczególnione przedmioty są z najlepszego srebra „Britania" a za trwa
łość koloru

gwarantuje sie 15 lat.
Niechaj każdy spieszy, by zamówienie jak najprędzej nadesłać, ponieważ ze względu na nad

zwyczajną taniość tówaru, takowy wtrotee rozkupiony zostanie. — ADRES i wyłączne miejsce za
mówień dla anstr węg. prowincyj:

General Depot der Britania-Silber-Fabriken 
B Ł A 1 J  e t  K A N N , W ie n  1 ,  JE lisa b e th s łra sse  6.

K A N T O R  W Y M I A N Y
o. k. uprz. galic.

Akcyjnego Bankn Hipotecznego
kupuje i sp rzed a je

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzvstępniejszemi.

r|o LISTY HIPOTECZNE,
które według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., TXXVF1 Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya, — są w temże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincyi wrykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia nrowizyi. (5835 4 -?)

^



s z c z e p u  w ł o s k i e g o
C  « *  J f e  t u i . 'B" su , «*  y  ; i

n o l s s c s  S a a . a i J . e I  t o w a r ó w  k o r z e n u j i  e l i
r - n r r

J K L S S E H P  ̂  A g S.
przy ulicy M alick iej pod I b r & h ą  ^ 9 0 .

1  U L s *  R »Sm  ■ ■  S I
(540013- 18)

mm-
XDr K arcz ©

truduiący się od kilkunastu lat
specyalnie radykalnem  leczeniem 

chorób sk órn ych  z zakażenia  
k rw i powstałych i w zm acnianiem  
sil, skutkiem nadużycia osłabło - 

n ych ,
ordyn. w m ie s z M y r z y  ulicy fa ło w ej 1.3,

od  g o d z . 8 —10 i 2 —4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.)

Jego „ P o r a d n ik 44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na
być u autora i w księgarniach, po cenie 

^  1 zł. 2 0  ct. za egzemplarz ^ 5 3 3 7  4 —?) Imm = e §
N ajprzedniejsze kuracyjne

W4  H  codziennie świeże otrzymuje i roz-
syła najstaranniej opakowane, w 

Ł S  koszykach -około 6 kilo lub w
H  IflE j pudełkach

I K  f  1 najtaniej handel

H  H  ST. MARKIEWICZA
w e  L w o w ie ,  

w R y n k u  lic zk a  4 2 . (5321 10—10)

I
feslawskie

Po P. T. c. k. Urzędników.
   --

M u l i  11 a
po eenaeb z u p e ł-  
n ie  fabrycznych — 
(płaci się podług cen

nika fabrycznego) 1 funt dobrego la k u  p oczto 
w ego 8 7  Ct. Wszystkie inne przybory jak najtaniej.

A .  K O B R Z Y Ń S K A ,
ul. Grodzickich 1. 8 „pod Matka Boska“.

'(4816 9—10)

L e k a r z  s p e c ja l is ta .

D r .  B r i e s s
w słabościach włosów i skórnych,

leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze
sne posiwienie, łupież, trędowatość, liszaje, 
wrzody, brodawki, piesi, plamy 1  wątroby, tu
dzież z brzemiennosei pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inno 

wrzody i wysypki.
W  'H icdisiu, F r a n z -J o s e fs -K a i  

Jfro 3 3 . 1350. (52 3 10 20)

stanowiące osobny korpus tabularny, od
dalone 4 mile od stacyi kolei żelaznej 
w P rz e m y ślu , 2/4 mili od siedziby 
c. k. sądu powiatowego, urzędu poczto
wego Estaeyi telegraficznej, 1U mili od 

gość ńca krajowego, 
obejmujące 315 morg. pola ornego, 30 
morg. łąk, 180 morgów lasu, sześć mor
gów parku, ogrodów i sadów, dwa domy 
mieszkalne o 17 pokojach, osobny budy
nek na kuchnię, budynek murowany na 
gorzelnię, wołownię i wszystkie budynki 

gospodarskie w dobrym stanie 
z propinacyą, przynoszącą rocznie złr.

500 czystego dochodu 
są  z w o ln ej rę k i

do sprzedania.
Bliższe szc.egóły za pośrednictwem 

Administraeyi Gazety Lwowskiej.

0 (5727 3 - 3 )

p r z e c iw  g o śo o w i i  r e u 
m a ty z m o w i,

których główną częścią składową, według ba
dań chemicznych, je s t  só l sa lic y lo w a , 
są środkiem, w najnowszych czasach we wszyst
kich pismach lekarskich, przez najsławniejszych 
lekarzy zaleconym, do zu p e łn e g o  i szy b 
k ie g o  w y leczen ia  się  z c ierp ień  
goścow ycli i reu m aty zm o w y cli. 
Takowe usuwają najgwałtowniejsze bole gośco- 

we i reumatyzmowe w kilku godzinach.
Dziesięć proszków wraz z przepisem uży

cia, kosztuje 1 z ł .  Do zupełnego wyleczenia 
potrzeba 30 do 40 proszków.

Główny skład w aptece
T. T 0 R 0 S I E W I C Z A

w e  L w o w ie .
(5382 5 - 6 )

Nakładem księgarni 
G u b r y n o w ic z a  i  S c h m id ta

w r e  D L ^ w o t w r j l e

wyjdą jeszcze w roku bieżącym
J M  stareca i i G i i l a ' '

opowiadanie A. WILCZYŃSKIEGO

w 3ech tomach z illustrac/ami.
Cena egzem plarza 5  złr. 8 0  cni. 
D la  prenum eratorów  „G azety  
L w ow sk iej44 ty lk o  po 3  złr. ©O ct.

Pieniądze prenuineraeyjne prosimy nadsyłać do 
A d n iin is ir .  „ G a z e t y  L w o w s k ie j44 
lu b  d o  p o w y ższ e j k s ię g a r n i .

A T R A M E N T
czarny kampeszowy

m wynalazku :

€ J *  I l m a t © w l e z ą  l
magistra farm.

^  L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  JV. 3 .
^ Litr tego doskonałego i nieszko

dliwego atramentu kosztuje 

tylko 50 ct.
Odbiorcom większei ilości ustępuje się 

znaczny rabat,

Do W. Pana Ihnatowicza.
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa 

wszystkie inne dotychczas w biurze używane. 
Jest czarnym, płynnym, nie osadza się i nie 
pleśnieje Przez oddawcę niniejszego proszę 
przysłać cztery litry do kasy oszczędności z 
należytym rachunkiem.

Z poważaniem
K o c z y m ły k , buhalter.

Do W. Pana I/matuwicza.
Używając od dłuższego czasu w biurze 

naszem atramentu czarnego kampeszowego, z 
pracowni pańskiej, z przyjemnością potwierdza 
my, że takowy pod każdym względem dobrym 
się okazał.

Z poważaniem
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, Stowarz. 

zarejestr. z nieograniczoną poręką.
D ą b ro w sk i, Ż a b io k i, Dr. Z g ó rsk i.

(330 3 19— ?)

Wyszczególniony (523-; 9
trzema medalami zasługi

Otrzyma, dostawę do Im tlow y  g m a c liw  
se jm o w e g o . Nieustępujący 
dobroci zagranicznym 
a znacznie 

tańszy

w

p o le c : i

pierwsza krajowa fabryka
B. DŁUGOSZOWSKIEGO

S t a c y a  k o l e i  A l b r e c h t a  D o l i  
D la  m ia sta  Lw ow a sk ła d  u p . S ch u m a n a  p l. M a r y a c k i 1. 5).

katicelaryę adwokacką
we L w ow ie ,

przy ulicy Karoia Ludwika nr. 5ty, 
na llgiem piętrze.

(.529711—20)

EWOCCCłMOOCGOOtK

(  P an n a L u d m iła  Ostoja

1I I K 0 R S K A
P r o fe s o r k a  ś p ie w u

Uczennica przez lat sześć
k o n s e r w a t o r y u m

WioSońsIieio, MedyolaMiego i ParysM ep
w k las ie  p ro fe so ró w  

M a rc lic s i, M a zzu c h a tie g o , Larn- 
p ertiego  i Sicw iala  

a przez d zie się ć  la t występująca na 
najpierwszych scenach i koncertach

y
>

rapi l i i  i  V  najpierwszych scenach i koncertachl a b e r k u ł y  p ł a c o w e  I  we Włoszech, Francyi i Anglii.
w yleczą się w sposób isaiiirniny  
bez w ew nętrznego używ aula Se»
k arsiw . — ADRES: W. 25 po: lis restan

te H e id e lb e r g  (Bucku).
(5927 2 - 4)

Ma honor uwiadomić Szan. Publiczność,
C Ż8 z dniem 13go p a ź d z ie rn ik a  udzielać p  
- i  zacznie lekcyi śpiewu w domu uczennic tak jako y  
/  i u siebie u liea  O sso liń sk ich  1. 6 l 8

<  (6837) i

■ JM bg-gB aU t   f.,.

<£> A  -

&
Cr

* v
s y „CS 

' Sui ' V- V#'  ąr , 

,<l>° A  4

s # > ’c K P  c# v

- 9

, ci1'  T
kO  .4* f3»x  ^

e T  , >

- A A %V  ^s%> ,

O

P io tra
W P E R Ł A C H  (Karyntyi) 

wyrabia w ie lk ie  ^atnnki flotorycli 
s t r z e l b  m y ś f i i w ^ k f c S t  po najtańszych c e 

nach i pod gw arancją.
Pole(3a także obfity swój zapas rewolwerów 

i przyborów myśliwskich.
CJenniM % rysunkami gratis £ franko.

(■■■574 4 - 5 )
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Z n a k  fa b ry czn y . Z n a k  fa b ryczn y .

R. OITMA ? we WIEDNIU
e . k .  u p p zy w . k r a jo w a  fa b r y k a  la m p .

Nowe ry su n k i i ce n n ik i wyszły już i wydane zostaną o d sp rze d a ją c y m
nil ich  żą d a n ie .

Lampy naftowe i Lampy „moderat3ry“
w gustownych i nowych fasonach , znane w całym świeeie z dobrej jakości i silnego nieprze- 
wyższonego płomienia. — Wyroby moje znajdują się w zapasie w moich składach w W ie 
d n iu , B u tla -F e sz c ie . P ra d z e , w e L w o n  ie , IW edyoianie, M o n a ch iu m , 
B e r l i n i e  i  w A u siro  - W ę g r a c h  ,  w każdym porządnym handlu, trudniącym się

sprzedażą artykułów oświetlenia."

li. Bitumra skład we Łwc
}>rzy p la c u  M a r y a c k im

p — ■ — ' ^ y o n ^ g

i


